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Agencja TASS donosi:

W  niedzielę o godzinie 19 
nastąpiło otinarcie XIX Zjazdu Wszechziuiązkoiuej Komunistycznej Partii 

(bolszeiuikóuj).
Na Zjeździe obecni są liczni goście — robotnicy i stachanowcy, dzia

łacze państwowi, działacze nauki i sztuki oraz przedstawiciele zagranicz

nych partii komunistycznych i robotniczych.

Pojawienie się na trybunie JOZEFA STALINA i jego najbliższych 
współpracowników — członków Biura Politycznego — delegaci Zjazdu 
powitali burzą entuzjastycznych oklasków trwającą kilka minut. Dele

gaci witając ich, powstali z miejsc.

Zjazd otworzył, wygłaszając przemówienie inauguracyjne, W. M.Mołotow.
Następnie dokonano wyboru prezydium Zjazdu w składzie 16 osób. 

Do prezydium weszli: STALIN, Mołotow, Malenkow, Beria, Woroszyłow, 

Bułganin, Kaganowicz, Chruszczów i inni.
Z kolei Zjazd wybrał Sekretariat, Komisje Redakcyjną i Mandatową 

oraz zatwierdził porządek dzienny Zjazdu.

Następnie Zjazd wysłuchał referatu sprawozdawczego Komitetu Cen-
i i

tralnego WKP(b). Referat wygłosił sekretarz Komitetu Centralnego 

WKP(b) G. M. Malenkow.
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M anifestacja ludności Ś!qska
za  Programem Wyborczym Frontu narodowego

na wielkim slocie przodowników pracy Zabrza, Oliwie i Bytomia
Wspaniałą manifestacją na rzecz Programu Wyborczego 

Frontu Narodowego stał się wielki zlot przodowników pracy Za
brza, Gliwic i Bytomia, który na wielkim stadionie w Zabrzu 
zgromadził 50 tysięcy ludności tych miast.

Wśród grzmotu oklasków i 
spontanicznych okrzyków na 
cześć kierowniczki narodu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej przemawia sekretarz 
KC PZPR, kandydat na posła 
z okręgu gliwickiego Zenon 
Nowak.

Mówca stwierdza, że nigdy 
więcej stopa najeźdźcy nie bę
dzie deptać wolnej ziemi pol
skiej. „Poręką tego jest nasza 
ofiarna praca nad wykonaniem 
Planu 6-Ietniego, planu rosną
cej siły naszej Ojczyzny. Porę
ką tego jest rosnąca siła na
szych braci, budujących socja
lizm w NR» i niepowstrzyma
ny rozwój walki narodu nie
mieckiego przeciwko amerykań
sko _ hitlerowskim mordercom 
i ludobójcom—o zjednoczone, po 
bojowe i demokratyczne Niem
cy.

Największą 1 najsilniejszą po
ręką tego jest stale rosnąca po
tęga ZSRR, czołowej siły świa
towego obozu pokoju.

Zewrzyjmy jeszcze silniej sze
regi we Froncie Narodowym 
przeciwko tym, którzy nas chcą 
zawrócić wstecz, którzy usiłują 
rozbijać jedność narodu, prze
szkodzić w naszej pokojowej, 
twórczej pracy.

Osiągniemy zwycięstwo w 
walce o Polskę zamożną, Poł- 
skę przodującego przemysłu i 
rolnictwa, Polskę socjalistyczną, 
bo prowadzi nas wielki budow
niczy, nasz ukochany Wódz, To
warzysz BIERUT.

Zwyciężymy, bo przewodzi 
nam wódz całej postępowej 
ludzkości. Wielki Przyjaciel na
rodu polskiego JÓZEF STALIN“ . 

Zabierają głos inni mówcy —
przedstawiciele społeczeństwa i WKP(b),

górnośląskiego, rdzenni miesz
kańcy Bytomia, Zabrza i  G li
wic, znani działacze i  przodow
nicy pracy: Karol Moskwa, za
stępca przewodniczącego MRN 
w Bytomiu, b. górnik, znany 
działacz robotniczy i  kandydat 
na posła okręgu Bytom, Marta 
Kostoniowa, zastępca przewod
niczącego MRN w Zabrzu, zasłu
żona działaczka społeczna, Jó
zef Nowak, zasłużony górnik 
Polski Ludowej, student Tech
nikum w Bytomiu i  kandydat 
na zastępcę posła.

Na trybunie staje kierownik 
stalowni huty „Bobrek“  Józef 
Mitręga. Z ust jego padają w 
imieniu wszystkich, skierowane 
do Prezydenta Bieruta mocne 
uroczyste słowa ślubowania, w 
którym zebrani przyrzekają roz
szerzać Front Narodowy dla roz
kwitu i szczęścia Ojczyzny.

Wśród gorącej owacji prze
wodniczący Woj. Kom. Frontu 
Narodowego — Hanke odczytuje 
tekst depeszy do X IX  Zjazdu

K a żd y  nasz w ys iłe k , 
la ż d e  ¡»omnożenie d ó b r k u ltu ra ln y c h

wzm acnia obóz pokoju
-piszą uczestnicy Ogólnopolskiej Narady Działaczy Kultury I Sztuki do Prezydenta RP

W dalszym ciągu obrad Ogólnopolskiej Narady Działaczy 
Kultury i Sztuki w Szczecinie, uczestnicy Narady dyskuto
wali nad referatami wiceministra Sokorskiego i  prof. Kotta. 
M. in. w dyskusji zabrał głos kandydat na posła Edmund Os- 
mańcżyk, poeta Witold Wirpsza, góralka Gwarkowa i przedsta
wiciel Centr, Crz. Kinematografii St. Albrecht. Uczestnicy ob
rad wystosowali list do Prezydenta Bolesława Bieruta, w któ
rym czytamy m. in.:

Drogi Obywatelu Prezydencie!
Zebrani na Ogólnopolskiej 

Naradzie w Szczecinie, zwoła
nej z okazji I Sesji Wyjazdo
wej Rady Artystycznej — my, 
pracownicy kultury i sztuki, 
przesyłamy Ci, Drogi Obywatelu 
Prezydencie wyrazy czci. i  ser
decznego przywiązania.

Tyś wskazał twórcom naszym 
drogę jak najściślejszego zwią
zania się z narodem, pełnego 
poświęcenia umysłu i  serca dzie
łu tworzenia polskiej współ
czesnej sztuki, godnej wielkiej 
epoki budowy socjalizmu w na
szej ukochanej Ojczyźnie. « 

Świadomi jesteśmy, że każdy

nasz wysiłek, każde pomnoże
nie dóbr kulturalnych, dalsze 
pogłębienie ideowoścl naszej 
pracy wzmacnia obóz pokoju, 
pogłębia miłość Ojczyzny, co
raz ściślej zacieśnia więzy przy
jaźni ł  solidarności ze wszystki
m i narodami miłującymi po
kój.

Drogi Obywatelu Prezyden
cie, zapewniamy Cię, że Front 
Kultury pójdzie w pierwszych 
szeregach Frontu Narodowego 
do wyborów I-go Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej!

Depesza rozszerzonego plenum
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich do XIX Zjazdu WKP(b)

Nad doniosłymi zadaniami 
orasy polskiej w okresie po- 
Jrzedzającym wybory obrado
wało w dniu 5 bm. w Poznaniu 
ozszerzone plenum Stowarzy- 
:ia Dziennikarzy Polskich. W 
obradach wzięło udział ponad 200 
iziennikarzy i korespondentów 
'cbotniczo - chłopskich z całego 
traju.

Na atmosferę obrad widomie 
wpłynęła świadomość wszyst
kich obecnych, że obradują w 
listorycznym dniu, w którym 
'ozpoczyna się X IX  Zjazd 
iVKP(b).

Długotrwałą serdeczną mani
festację urządzili zebrani o go

dzinie 17 — w chwili, gdy w Pa
łacu Kremlowskim rozpoczyna
ły się doniosłe dla całej ludz
kości obrady. Wśród oklasków i 
okrzyków na cześć partii Lenina 
— Stalina, na cześć Chorążego 
obozu pokoju — Wielkiego 
Stalina — uczestnicy plenum u- 
chwalili depeszę do X IX  Zjaz
du WKP(b), która m. in. głosi: 
„Zebrani na rozszerzonym ple
num Zarządu Głównego Stowa
rzyszenia Dziennikarzy Polskich 
w Poznaniu, dziennikarze i  ko
respondenci gorąco pozdrawiają 
X IX  Zjazd Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze
wików), Zjazd, który orzyscie

szy zwycięstwo komunizmu 1 
będzie drogowskalem dla całej 
postępowej ludzkości w  walce o 
pokój, demokrację i  socjalizm 

Dziennikarze i  korespondenci 
polscy uważają za jedno z naj
większych swych zadań dalsze 
umacnianie 1 pogłębianie uczuć 
miłości i braterstwa do Związ
ku Radzieckiego, do wielkiej 
partii Lenina — Stalina. Uwa
żają za jedno z największych 
swych zadań przyswajanie pol
skim masom pracującym histo
rycznych doświadczeń bolszewi
ków i tyoh Cech bojowych, któ
re uczyniły imię bolszewika naj- 

iSLr .

Czynem produkcyjnym, zaciągnięciem wart 
i podejmowaniem dodatkowych zobowiązań 

czczą ludzie pracy XIX Zjazd WKP(b) 
Młodzi górnicy z kopalni „Eminencja“ zobowiązali sią wydobyć

w październiku 3260 ton węgla ponad normę
Masy pracujące Polski, podobnie jak cala postępowa ludzkość, witają obrady X IX  Zjazdu WKP(b) z radością, ze zrozu

mieniem ich wagi I doniosłości, wyrażając swą miłość, wdzięczność 1 przywiązanie do przewodniczki narodów radzieckich w 
budownictwie komunizmu, przewodniczki ludów świata w walce o postęp i pokój — Wielkiej Partii Lenina — Stalina.

Czynem produkcyjnym, zaciąganiem wart, podejmowaniem dodatkowych zobowiązań czczą ludzie pracy Wielki Zjazd.
Do walki o najpiękniejszy 

czyn dla uczczenia X IX  Zjazdu 
WKP(b) stanęły na terenie woj. 
katowickiego setki tysięcy ludzi.

M. in. wysoko przekraczają 
swe postanowienia młodzi gór
nicy jednej z przodujących w 
naszym przemyśle węglowym 
kopalni „Eminencja“ . Młodzież 
kopalni „Eminencja“ , która zo
bowiązała się wydobyć 9.940 ton 
węgla ponad plan we wrześniu 
i październiku — wykonała we 
wrześniu 67,7 proc. swego dwu
miesięcznego zobowiązania.

Młodzi górnicy pragnąc ucz
cić X IX  Zjazd WKP(b) podjęli 
szereg nowych zobowiązań, m. 
in. postanowili oni wydobyć w 
październiku 3.200 ton węgla po
nad normę.

Załogi powstającej w  oparciu
0 pomoc Związku Radzieckiego 
siłowni Jaworzno I I  w uroczy
sty sposób uczciły X IX  Zjazd 
WKP(b). Załoga budowy pod
jęła dalsze poważne zobowiąza
nia na cześć historycznego Zjaz
du WKP(b).

Realizacja tych zobowiązań 
przyspieszy o 47,621 roboczogo- 
dzin termin wykonania pilnych 
prac, znacznie zostanie skróco
ny termin wykończenia obiektów
1 urządzeń, m. in. montażu ru

rociągów o 25 dni, młyna kulo
wego o 50 dni i montażu tran
sporterów o 15 dni.

Załoga ZPB im. Dzierżyńskie
go, przodująca w walce o plan 
ub. kwartału, postanowiła w 
czwartym kwartale br. podnieść 
produkcję tkalni o 3 proc. i zre
alizować plan kwartalny, a tym 
samym i plan całego roku do 
dnia 17 grudnia br.

Wśród zobowiązań indywidu
alnych na szczególną uwagę za
sługują postanowienia tkaczek 
— Bronisławy Deki i Stefanii 
Kaczmarek oraz wielokrotnej 
przodownicy pracy, prządki — 
Heleny Okrój!

Traktorzyści i  warsztatowcy 
Państwowego Ośrodka Maszy
nowego w Kolbudach w pow. 
gdańskim, którzy realizując pod 
jęte zobowiązania, walczą o 
przedterminowe wykonanie sie
wów jesiennych, prosto od prac 
polnych, od traktorów, przy
byli na zebranie, aby podsu
mować w yniki współzawodnic
twa pod jętego w  odpowiedzi na 
Program Wyborczy Frontu Na
rodowego i  na cześć historycz
nego X IX  Zjazdu WKJPfb).

Zabierają głos czołowi trakto
rzyści warsztatowcy. W szcze
rych 1 prostych słowach meldu-

Depesza
Marszałka " ' ' .  Rokossowskiego

z okazji Święta Armii Czechosłowackiej
MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
CZECHOSŁOWACKIEJ REPUBLIKI 
TOW. GENERAŁ AR M II ALEXEJ CEPICKA

W dniu Święta bratniej Czechosłowackiej Armii, zasyłam Wam 
i w Waszej osobie wszystkim żołnierzom Czechosłowackiej Armii, 
w imieniu własnym i żołnierzy Wojska Polskiego, najserdecz
niejsze pozdrowienia.

Czechosłowacka Armia «wiązana przyjaźnią i  braterstwem 
broni i idei z niezwyciężoną Armią Radziecką i armiami kra
jów demokracji ludowej, stoi dzisiaj na straży niepodległości 
swojej Ojczyzny, na straży światowego pokoju, zagrożonego 
przez amerykańskich imperialistów 1 neohitlerowsklch barba
rzyńców.

Życzę Czechosłowackiej Armii dalszych sukcesów w trwałym 
zabezpieczeniu pokojowego budownictwa socjalizmu w Waszym 
kraju, w umacnianiu światowego obozu pokoju, któremu prze
wodzi potężny Związek Radziecki,

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

M  KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
t a K l s f t  ?o|cM

ją oni o tym, że zaciągają warty 
na cześć X IX  Zjazdu WKP(b).

W dniu 4 października br. za
łoga POM-u na okres trwania

nyćh, stoczniowcy zrealizowali 
dotychcza: ponad 1.200. We 
wrześniu br. w produkcji glo
balnej plan miesięczny wyko-

X IX  Zjazdu WKP(b) postano- nany został przez załogę w 106 
wiła zaciągnąć warty w celu j proc., a w produkcji okręto-
dalszego podniesienia wydajno
ści pracy.

+
X IX  Zjazd WKP(b) stal się 

dla załogi Stoczni Gdańskiej 
szczególnie ważnym momentem 
w je j walce o wzmocnienie sił 
gospodarczych i  dalszy rozkwit 
Ludowej Ojczyzny. Na 1.615 pod 
jętych zobowiązań produkcyj-

wej w 103,7 proc.
W celu podsumowania do

tychczasowych wyników współ
zawodnictwa i powitania X IX  
Zj..zdu WKP(b) cała załoga 
Stoczni Gdańskiej zebrała się 
w dniu 4 bm. na uroczystej ma
sówce.

Na mównicę wchodzą przed
stawiciele poszczególnych dzia

łów produkcyjnych, aby zamel
dować o tym, jak dalszym pod
niesieniem wydajności pracy, 
ucząc się na doświadczeniach 
ludzi radzieckich uczczą X IX  
Zjazd WKP(b).

M. in. mistrz Szczepkowski w
imieniu załogi wydziału ślusar
skiego zobowiązuje się przy
spieszyć oddanie do eksploata
cji 11 nowych jednostek pełno
morskich.

Brygada Kowala zaciąga
jąc warty produkcyjne na o- 
kres trwania X IX  Zjazdu 
WKP(b) — wykonywać będzie 
250 proc. normy, brygada Wi
niarskiego podniesie swą wydaj 
ność ze 150 proc. na 190 proc. 
normy.

• • •„My robotnicy* chłopi i in te ligenc i 
z głębi serca pozdrawiam y X I I  Zjazd

Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików)“
piszą w swych listach uczestnicy wieców i maniiesiacji w kraju

W dniu 5 bm. odbyła się w Zabrzu Manifestacja, której uczestnicy wysłali list do Prezy-
Xv

W liście tym między innymi czytamy:
My, robotnicy, chłopi i Inteli

genci zebrani na zlocie przo
downików pracy Zabrza, By
tomia i Gliwic w liczbie 
50-eiu tysięcy, z głębi ser
ca pozdrawiamy X IX  Zjazd Bo
haterskiej Komunistycznej Par
t i i  Związku Radzieckiego, Par
tii Lenina - Stalina.

Zapewniamy Was — Towarzy
sze, zapewniamy Wielką Partię 
Lenina 1 Stalina, że wytężymy 
wszystkie swe siły dla umoc
nienia Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, ogniwa światowe
go frontu walki o pokój.

Chwała Wielkiej Partii Lenina 
i Stalina — Partii budowniczych 
komunizmu.

Chwała Chorążemu pokoju —- 
Wielkiemu Stalinowi — nadziei 
i  dumie całej postępowej ludz
kości,

+
Do Prezydium X IX  Zjazdu 

WKP(b) wysłały również depe
szę uczestniczki wiecu odbytego 
w Łodzi w dniu 5 bm., w  której 
czytamy między innymi:

My, kobiety robotniczej Ło
dzi, zgromadzone na stutysięcz-

cyjnych, przesyłamy uczestni
kom X IX  Zjazdu wielkiej Par
t ii Lenina-Stalina, Partii awan
gardy budowniczych komuniz
mu, nasze płomienne, bojowe i 
proletariackie pozdrowienia.

Dla nas, kobiet Polski Ludo
wej, tej Polski, która dzięki 
Waszej, drodzy Towarzysze, bra 
terskiej pomocy dźwignęła się 
z ruin wojennych — WTasz Zjazd 
jest tym droższy, tym pilniej 
śledzić będziemy jego przebieg, 
uczyć się będziemy na jego wy
tycznych.

Kobiety polskie wzorują się 
w swojej pracy na bohaterskich 
kobietach radzieckich, współ
twórczyniach nowego, szczęśli
wego życia w Kraju Rad, kobie
tach wychowanych przez przo
dującą Partię Bolszewików.

Witając z radością i  dumą 
X IX  Zjazd Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze
wików), z całego serca życzymy 
mu pomyślnych obrad, które 
przyczynią się do wzmocnienia 
i  ugruntowania pokoju na 
świecie.

sty 1 pracownika ku ltury w
walce o nowego człowieka na
szej socjalistycznej epoki — 
korzystaliśmy zawsze i korzy
stamy dzisiaj z ogromnych 
osiągnięć i doświadczeń przo
dującej kultury Związku Ra
dzieckiego, kultury, która uczy
niła ze sztuki siłę służącą prze
obrażeniu świata, udoskonale
niu ludzkości, zaszczepiła nie
złomne przekonanie o zwycię
stwie sprawiedliwości społecz
nej, niepodległości narodów, 
pokoju i  socjalizmu — główne
go źródła piękna w sztuce.

Dzisiaj, gdy cały świat zwra
ca swoją nadzieję i wiarę 
zwycięstwo nad ciemnymi i - 
łami amerykańskiego imperia! - 
zmu — na obradujący w Mo
skwie X IX  Zjazd WKP(b) — 
pracownicy kultury i sztuki, 
szermierze rewolucji kultura !- 
nej w Polsce Ludowej przesy
łają swoje najgorętsze, bra - 
skie pozdrowienia wszystk n 
uczestnikom Zjazdu i zapewnia
ją, że wolny naród polski w i - 
dżinie wolnych narodów świs'a

nym wiecu, zorganizowanym w 
związku z Krajową Naradą k l uchwalili list powitalny do 
Przodujących Kobiet Miast i  X IX  Zjazdu WKP(b). W Uście 
Wsi, odbywającą się w  mieście j tym czytamy m. in.: 
bogatych tradycji rewolu-1 „Ćw^domi ro li i  zadań arty-

lUczestnicy Ogólnopolskiej Na niezłomnie stać będzie na stro- 
rady Działaczy Kultury i Sztu- j ży pokoju i socjalizmu.

Niech żyje Chorąży świa‘ n- 
wego obozu walki o pokój i so
cjalizm, ukochany towarzysz
STALIN.'“

^



List uczestniczek Krajowej Narady Przodujących Kobiet
do Prezydenta Bieruta

K ° b M  M'“ ‘ 1 w”
Przesyłamy Cl, Obywatelu Prezydencie płomienne pozdrowienia 

i ^ I Vi f Y , naJ! i ębSZegC>.pr2ywiązania dla Ciebie, dla Partii, której 
przedstawiciefemnaSZê  Û<̂owe  ̂ w*adzy, której jesteś najwyższym

_ 1? r?’ l ! ,w przededniu wlelk!e§o aktu politycznego, dokonania 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — prze- 

'VSZ" Stk™ uczciwym Polakom -  patriotom zjednoczonym w Narodowym Froncie.
Kobiety polskie zdają sobie sprawę, że realizacja zadań Frontu

Kobiety-żony i matki! Realizujmy Program Frontu Narodowego,
w a lczm y o p o k ó f

Apel Krajowej \aradv Przodujących Kobiet Miast i lisi do Kobiet polskich

Narodowego oznacza rozkwit naszej ojczyzny, oznacza wzmocnie
nie sil obozu pokoju, oznacza jasną przyszłość naszych dzieci.

Przyrzekamy Ci nie szczędzić sił dla wykonania wielkich na
rodowych planów.

Przyrzekamy Ci, że ani jednej kobiety polskiej nie zabraknie 
w realizacji tych porywających zadań.

Nie pozwolimy żadnemu wrogowi na rozbijanie jedności naro
du. Skupione wraz z całym ludem polskim pod sztandarem Fron
tu Narodowego walczyć będziemy — pod Twoim kierownictwem 
o Polskę silną i sprawiedliwą — szczęśliwą Polskę socjalistyczną.

W drugim dniu odbywającej! Kobie* A 
•ię w Lodzi narady przodują
cych kobiet miast i wsi, przed 
rozpoczęciem dyskusji, prze
wodnicząca obrad Alicja Mu- 
siałowa, powiadomiła zebrane 
delegatki o napływających na 
ręce Prezydium narady ze 
wszystkich zakątków kraju licz
nych depeszach i listach z ży
czeniami owocnych obrad, od za 
lóg fabryk, hut, kopalń i z gro
mad wiejskich.

Po ożywionej dyskusji, w któ
rej wiele kobiet zabierało głos, 
wyniki dwudniowych obrad Kra
jowej Narady Przodujących Ko
biet Miast i Wsi podsumowuje 
M. Kamińska, wiceminister 
PGR. Wskazuje ona na duże 
znaczenie narady dla mobiliza
cji kobiet polskich do dalszej 
walki o przedterminową reali
zację zadań Planu 6-Ietniego, o 
pokój, o pełną realizację wiel
kich założeń Programu Wybor
czego Frontu Narodowego.

Musiałowa proponu
je wysłanie listu do bohater - 
skich kobiet radzieckich, któ
rych delegatki biorą czynny 'u- 
dziai w historycznym X IX  Zjeź- 
dzie WKP(b). Tekst listu zebra
ne witają potężną owacją na 
cześć narodów Związku Ra
dzieckiego, WKP(b) i kobiet ra
dzieckich. Stojąc, delegatki dłu
go skandują imię wielkiego 
Chorążego Pokoju i Wodza całej 
postępowej ludzkości— JÓZEFA 
STALINA.

W liście do Antyfaszystow
skiego Komitetu Kobiet Ra - 
dzieckich, wysłanym na ręce je
go przewodniczącej — Niny Po
powej, kobiety polskie piszą 
m. in.:

W pracy naszej przykładem 1 
natchnieniem są Wasze wspa
niałe osiągnięcia. Wasz bo
haterski, ofiarny trud, Wasze 
umiłowanie Ojczyzny.

, „  Przekonane jesteśmy, że obóz j
Przed zakończeniem obrad i pokoju, którego twierdzą je s t! 

przewodnicząca Żarz. Gł. Ligi i Wasza wspaniała ojczyzna, a ;

Chorążym, Nauczyciel całej po
stępowej ludzkości — Wielki 
Stalin — zwycięży.

Równie gorąco przyjmują u- 
czestniczki Krajowej Narady 
Przodujących Kobiet Miast i Wsi 
treść apelu do kobiet polskich. 
W apelu tym czytamy m. in.:

Pozdrawiamy Was, siostry na
sze, zjednoczone we Froncie Na
rodowym, zespolone w jedną ro
dzinę w walce o pokój, w służbie 
dla naszej ojczyzny w walce o 
nienaruszalność je j granic, w 
pracy nad je j odbudową, w roz
budowie je j przemysłu, rolnict
wa i kultury.

Pamiętajcie zawsze o tym, dro
gie siostry, że jedność ludu pra
cującego, że przyjaźń nasza ze 
Związkiem Radzieckim i inny
mi krajami, w których rządzi 
•ud, jest gwarancją pokoju i 
wzrostu sił naszej ojczyzny. My, 
matki, żony, siostry pragniemy 
gorąco pokoju i  walczymy o 
niego całą mocą naszych serc.

Kobiety — żony, matki! Nie

zmordowanym wysiłkiem rąk 
i mózgów, nieugiętą wolą, głę
bokim uczuciem gorących serc
— umacniajmy szczęśliwe życie 
naszych rodzin, pomnażajmy sl- 
iy naszej umiłowanej ojczyzny
— Polski Ludowej. Realizujmy 
Program Frontu Narodowego, 
walczmy o pokój.

Niech ani jednej z was nie 
zabraknie pod sztandarami 
Frontu Narodowego, któremu 
przewodzi Wielki Budowniczy 
Polski Ludowej Bolesław 
Bierut!

Długo brzmią okrzyki:
„Niech żyje i rozkwita nasza 

ukochana Ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa! Niech 
żyje sojusz robotuiczo-chłopski! 
Niech żyje pokój 1 jego ostoja 
Związek Radziecki!" „STALIN, 
BIERUT, POKÓJ" — skandu
ją delegatki.

Z tysiąca ust płynie potężna 
melodia „Międzynarodówki". 
Przewodnicząca A licja Musia- 
łowa ogłasza zakończenie obrad.

Współzawodnictwo na cześć M  Zjazdu IlP p i] 
i Programu Wyborczego Frontu Narodowego

źródłem  poinażnpch sukcesów polskich mas pracujących 
u; malce o irykonanie planóiu gospodarczych

Wyiuiad z przewodniczącym CRZZ touj. W. Kłosieiuiczem o wynikach 
inspółzaujodnictuja iu przodujących zakładach przemysłowych

W rozmowie z przedstawicielem PAP przewodniczący CRZZ 
tow. W. Kłosiewicz w następujących słowach zobrazował do
tychczasowy przebieg współzawodnictwa pracy w przodujących 
zakładach przemysłowych w Polsce:

Od blisko

Stutysięczny wiec mieszkańców Łodzi
po zakończeniu Krajowej N a ra d y  
Przodujących K o b ie t M ia s t i W si

Ową dni obradowała w Łodzi Krajowa Narada Przodujących 
Kobiet Miast i Wsi. Po Jej zakończeniu 5 bm. odbyła się na 
Placu Zwycięstwa potężna manifestacja 100-tysięcznej rzeszy 
mieszkańców miasta.

Plac Zwycięstwa szybko wy
pełnia się do ostatniego miejsca.

Serdecznie witane wkraczają 
na trybunę uczestniczki Kra
jowej Narady Przodujących Ko
biet Miast i  Wsi.

[ o rozwój naszej Ojczyzny, o 
szczęście naszych dzieci.

Wierzymy głęboko, że nasza 
j walka będzie poważnym wkła- 
; dem w pokrzyżowanie planów 
i podżegaczy, w utrwalenie poko-

Wiec otwiera Michalina Tatar- 'u na całym świecie“ . 
kówna, kandydat wlókniarek na i n ■k<£fi Przemawia do zebra-
posła. Wyraża ona głębokie pyph " ‘ktoria Stasiak — przo- 
przekonanie, że Krajowa Nara- i d,uiąca chłopka z gromady Mu- 
da stanie się dla wszystkich ko- j n l n ’  pow' ^ « s ł a w s k i e g o  
biet w  naszym kraju wezwa
niem do dalszej wzmożonej wal
k i o pokój i Plan 6-letni.

Na trybunie staje Zofia Han
ko, przodująca murarka z huty 
Im. Bieruta w Częstochowie.

„My, kobiety Śląska — mó
wi Hanko — wraz z kobietami 
Lodzi, Warszawy, Gdańska i 
Rzeszowa stoimy wszystkie w 
jednym wspólnym froncie walki

kan
dydat na zastępcę posła do Sej
mu.

„W oparciu o nierozerwalny
sojusz robotników i chłopów, ja 
chłopka woj. rzeszowskiego i ty 
przodownico Łodzi — obie bu
dujemy szczęśliwą przyszłość 
swym dzieciom" — mówi ob. 
Stasiakowa.

„Niech żyją kobiety wiejskie“ 
—■ rozlegają się wielokrotnie 
powtarzane okrzyki.

Literatka Irena Krzywicka I stwo. Właśnie w tej chwili, gdy
powitała serdecznie bohaterskie ! zebraliśmy się tu — w Pałacu
włókniarki łódzkie w imieniu 
twórczej inteligencji polskiej.

Witany serdecznymi oklaska
mi oraz okrzykami na cześć 
PZPR — awangardy narodu 
polskiego, wchodzi na mównicę 
sekretarz KC PZPR — Włady
sław Dworakowski.

Mówiąc o osiągnięciach ca
łego narodu i osiągnięciach ko
biet po ujęciu władzy przez lud, 
Wł. Dworakowski wskazuje na 
trudności w walce o rozwój i 
rozkwit naszej Ojczyzny i na 
drogi ich przezwyciężenia. Dro
ga może być tylko jedna: iść 
naprzód, łamać opór wroga kla
sowego, budować potężny socja
listyczny przemysł, wzmagać wy 
dajność pracy.

„Narody Związku Radzieckie
go, pod kierownictwem Partii 
bolszewików, poszły tą drogą i 
osiągnęły wspaniałe zwycię-

Kremlowsklm rozpoczyna swe 
obrady X IX  Zjazd WKP(b). 
Zjazd ten zatwierdzi piąty sta
linowski plan pięcioletni, plan 
wzrostu produkcji socjalistycz
nego przemysłu i  rolnictwa ra
dzieckiego, plan szybkiego wzro
stu dobrobytu robotników i koł
choźników radzieckich, plan 
wspaniałego rozkwitu kultury 
narodów radzieckich.

Obrady X IX  Zjazdu Partii 
Komunistycznej Związku Ra
dzieckiego, dokumenty nad ja
kim i ten Zjazd obraduje — to 
wspaniałe świadectwo zwycię
skiej siły socjalizmu, zwycięskiej 
siły władzy robotników i chło
pów.

Uczestnicy wiecu uchwalają 
jednomyślnie wśród wielkiego 
entuzjazmu wysłanie depeszy do 
Prezydium X IX  Zjazdu WKP(b) 
w Moskwie oraz depeszy do Pre
zydenta Bolesława Bieruta.

miesiąca hasło 
„Uczcimy czynem produkcyjnym 
X IX  Zjazd WKP(b) i Program 
Frontu Narodowego w naszym 
kra ju" stało się zawołaniem mi
lionów ludzi pracy w Polsce.

Spotęgowaniem socjalistycz
nego współzawodnictwa i co
dziennej walki o wykonanie i 
przekroczenie planów produk
cyjnych klasa robotnicza Pol
ski, chłopstwo pracujące i in
teligencja dają wyraz swej mi
łości, swego przywiązania i  swe
go uznania dla Wielkiej Partii 
Lenina—Stalina, pod której
przewodem narody radzieckie 
zniosły wyzysk i zbudowały so
cjalizm na szóstej części globu 
ziemskiego, dla Partii, pod któ

rej kierownictwem powstał i 
wyrósł potężny Kraj Rad, osto
ja postępu, bastion pokoju, na
dzieja wszystkich ludów świa
ta, dla Partii prowadzącej zw y
cięsko narody radzieckie ku ko
munizmowi.

Ludzie pracy w Polsce, par
ty jn i i  bezpartyjni, rozumieją, 
że piąty radziecki plan pięcio
letni, nad którym obraduje X IX  
Zjazd WKP{b) — to dalszy 
wzrost siły i potęgi Kraju Rad 
— to umocnienie światowego o- 
bozu pokoju i socjalizmu.

W momencie otwarcia X IX  
Zjazdu załogi szeregu zakła
dów przemysłowych podsumo
wują dotychczasowe wyniki 
współzawodnictwa.

GÓRNICTWO
W górnictwie węglowym in

dywidualne i  zespołowe zobo
wiązania produkcyjne objęły 
ponad 88 tysięcy pracowników 
kopalń, w tym 33.680 pracują
cych bezpośrednio na węglu o- 
raz 3.829 inżynierów i techni
ków.

Załoga kop. „Paweł" — In i
cjatorka współzawodnictwa dla 
uczczenia X IX  Zjazdu w prze
myśle węglowym, która zobo
wiązała się wykonać plan mie
siąca września w 109 proc., wy
konała go w 111,7 proc., dając 
Ojczyźnie tysiące ton węgla po
nad plan. Kopalnia „Prezydent" 
wydobyła 6.750 ton węgla ponad 
plan i 2.250 ton węgla ponad 
podjęte zobowiązanie. Kopalnia 
„Rydułtowy“  osiągnęła 115,2 
proc. planu wydobycia za m-c 
wrzesień, przy zobowiązaniu 
109,5 proc.

Zwycięsko realizują swe zo
bowiązania także kopalnie: 
„Siersza", „Czerwona Gwardia",

„Śląsk", im. Dymitrowa ! sze
reg innych.

Na kop. „Paweł" zobowiązania 
podjęło 5 oddziałów. Na czoło 
wysunął się oddział II, prowa
dzony przez tow. Ploszkę Lu
cjana.

Brygada młodzieżowa ręba
cza Klouca Alfreda zobowiązała 
się wykonywać 140 proc. a śre
dnio wykonywała 160 proc. nor
my.

Brygada młodzieżowa Dymka 
Teodora podjęła zobowiązanie 
wykonywania, swego planu w 
145 proc., a wykonywała plan 
w 165 proc.

W ogólnym wyniku górnictwo 
węglowe, wykonując zobowiąza
nie wydobyło we wrześniu o 359 
tys. ton węgla więcej niż w sier
pniu, wykonując plan miesięcz
ny, osiągając jednocześnie w 
stosunku do poprzedniego mie
siąca wzrost ogólnej wydajno
ści pracy o 2,3 proc.

podwyższyć moc dyspozycyjną 
we wrześniu o 24.509 KW.

Realizując te zobowiązania za
łoga elektrowni „Victoria" skró
ciła kapitalny remont turbiny 
T. G. I I  z planowanych 40 dni 
do 33. '

Załoga Elektrowni Łódzkiej
skróciła o 11 dni kapitalny re
mont kotła, mimo nieprzewi
dzianych trudności powstałych 
wskutek wyższej twardości ma
teriału rur przegrzewacza oraz

czas remontu turbogeneratora 
o trzy dni.

Załoga remontowa Elektrowni 
Warszawskiej w ramach swych 
zobowiązań przeprowadziła re
monty 12 kotłów i 1 turbiny, za
oszczędzając przy tym 5045 
rob/godzin w stosunku do za
planowanych 9861 rob/godzin.

Efektem gospodarczym wyko
nania we wrześniu zobowiązań 
w energetyce było podniesienie 
mocy dyspozycyjnej i wypro
dukowanie ponad plan 9.000.90# 
kWh.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY
Inicjatorzy przedzjazdowego 

współzawodnictwa we włóknie 
— załoga Zakładów Bawełnia
nych im. j?, Dzierżyńskiego w

produkcyjne we wrześniu w 
116.1 proc. oraz 125,8 proc.

W przemyśle odzieżowym re
alizując zobowiązania zaoszczę-

HUTNiCTWO

DZIELNE DZIEWCZĘTA
Nie było bodajże przemówię- |  Osiemnastoletnia przewodnicz.

Kia na Krajowej Naradzie Przo
dujących Kobiet, które nie po
ruszyłoby słuchacza. Biła z nich 
ogromna wiara w  zwycięstwo 
naszej sprawy i w ie lki żar, któ
ry udzielał się wszystkim. Im  
przemówienia były prostsze, z 
serca płynące, pozbawione ogól
ników, tym większy entuzjazm 
budziły. Śmiało i odważnie za
bierały głos młode dziewczęta.

Oto stanęła na mównicy stu
dentka trzeciego roku Wydziału 
Lotniczego Politechniki War
szawskiej Wanda Szemplińska: 
„Miłość do Ojczyzny dodaje mi  
sił w  niełatwej drodze zdoby
wania wiedzy i jednocześnie o- 
panowywania sztuk  i latania. 
Droga niełatwa, ale mimo to w 
roku bieżącym zdałam wszystkie 
egzaminy na czwórki  i piątki i 
ustaliłam  dwa szybowcowe re
kordy świata".  —  Huczne brawa 
towarzyszyły jej słowom. Ze
brane czuły się dumne, że wśród 
nich znajduje się chluba nasze
go szybownictwa, młoda dziew
czyna, przodującą studentka.

Potem kilka razy oczy wszyst. 
kich zebranych z dumą wpatry
wały się w młode dziewczyny, 
przodujące traktorzystki, murar
ki, studentki...

ka drużyny harcerskiej z Mar
kowie w woj. opolskim —  Eu
genia Barteczkó, opowiadając o 
swojej pierwszej pracy w szkole 
zaczęła tak: ,,Od najmłodszych 
lat moim największym marze
niem było zostać nauczycielką 
chciałam uczyć dzieci. Teraz ja,

harcerze, którym  stara się za
szczepić najlepsze cechy nowe
go, socjalistycznego człowieka. 
Teraz karcerze z Markowie i ich 
przewodniczka wyjaśniają zna
czenie i cel wyborów, zadania 
jakie stawia Front Narodowy 
przed całym narodem i przed 
wsią. Mówią też o obowiązkach

córka robotnika  —  nauczycielką  | wsi wobec państwa i  widać, że 
zostałam".  j rozmowy te odnoszą skutek, bo

Genia Barteczkó nie dała się i gmina wysuwa się na jedno z 
zastraszyć wrogim glosom, któ
re namawiały ją do zaniecha
nia. jazdy na wieś w opolskie. 
Plotki głosiły, że ludność tam
tejsza wrogo jest ustosunkowa
na do nowych metod nauczania, 
do młodych nauczycieli... Gdy 
przyjechała do Markowie i z 
entuzjazmem 18-tu lat zorgani
zowała drużynę harcerską, gdy 
w szkole w yk ic it ły  kolorowe 
plakaty  i uczniowskie gazetki 
ścienne, gdy udała  się jedna  i 
druga wycieczka, a teatrzyk ku
kiełkowy dał udane przedsta- 

j icier.ie dla mieszkańców wsi  —  
| wówczas Genia poprzez dzieci 
! zaczęła przekonywać rodziców, 
i szczególnie kobiety wiejskie, aby 
j śmiało decydowały się przystą- 
j pić do spółdzielni produkcyjnej. 
i Młodej przewodniczce w pracy 
1 uświadamiającej pomagają „ je j"

czołowych miejsc w  wojewódz
twie. ę

Gdy przewodnicząca narady 
tow. Alicja Musiałowa zapowie
działa przemówienie Zofi i Stro- 
nowskiej, zetempówki  —  kie
rownika pociągu, po sali 
przebiega szmer zainteresowa
nia. Przemawiała już przedtem 
kobieta-górnik, Regina Widero- 
wa z kopalni „Polska"  i pierw
sza w  Polsce kobieta-palacz rud 
Gertruda Hajnowa z huty „F lo 
rian", przemawiało wiele innych 
kobiet pracujących w noioych 
zawodach, które do niedawna  t i -  
, urażano za odpowiednie wyłącz
nie dla mężczyzn. Zofia Stro- 
nowska zaczęła mówić tak, jak 
wiele zebranych. Czym byłaby 
przed wojną? Służącą, tak jak

je j matka, która harowała od 
świtu do nocy u bogaczy. To, co 
dała je j  Polska Ludowa okre
śla t o  dwóch słowach: ludzkie 
życie. Najpierw ukończyła kurs 
dla konduktorek (skierowała ją 
tam Liga Kobiet), ale Zosi to 
nie wystarczało  —  pragnęła pra
cy odpowiedzialniejszej, trud
niejszej. 1 dziś kieruje pocią
giem. Ale zanim, powierzono je j  
tę zaszczytną funkcję musiała 
walczyć z pokutującym jeszcze 
wśród części naszego społeczeń
stwa uprzedzeniem do kobiet 
pracujących w nowych zawo
dach. Państwo Ludowe oceniło 
je j pracę — awansowała k ilka
krotnie, nagrodzono ją. Dziś jest 
przodującym pracownikiem ko
lei.

Krajowa Narada Kobiet po
kazała wspaniałe, bohaterskie 
dziewczęta i 'kobiety, które po
trafią pracować na najtrudniej
szych odcinkach, które śmiało 
sięgają po nowe zawody: w hu t
nictwie, w górnictwie, budowni
ctwie, przemyśle; takie dziew
częta, które potrafią siąść na 
samolot, i pokonywać przestrzeń, 
a gdy  . zajdzie potrzeba, stanąć 
w  obronie Ludowej Ojczyzny!

M. K.

W przemyśle hutniczym zwy
cięsko realizują swe zobowiąza
nia załogi hut: „Bobrek", „Za
wiercie", „Pokój“ , „Kościusz
ko", „Ostrowiec", im. Dzierżyń
skiego i szereg innych.

Załoga Wydziału Wielkopie
cowego huty „Bobrek“ , która 
podjęła zobowiązanie wyprodu
kować w ciągu września i  paź
dziernika br. 500 ton surówki 
ponad plan, już w dniu 1 paź
dziernika osiągnęła 557 ton po
nad plan. Jednocześnie załoga 
zmniejszyła zużycie koksu o 35 
kg na każdą tonę surówki.

Huta „Pokój" osiągnęła w to
ku realizacji zobowiązań 105 
proc. wykonania plahu na wrze
sień. Realizacja zobowiązań pro
dukcji ponad plan wykazuje m. 
in następujące liczby: koks 
wielkopiecowy 452 tony wobec 
zobowiązania 100 ton, wyroby 
walcowane 4550 ton wobec 1000 
ton itd.

Stalownia huty „Pokój" wy
konała w tym miesiącu 191 
przyśpieszonych wytopów wobec 
zobowiązania na 164 i przekro
czyła plan. Przoduje znany wy- 
tapiacz Karoi Waduła, który 
prowadzi brygadę młodzieżową 
i jest kandydatem na posła do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, zgłoszonym przez 
Front Narodowy.

Na wyróżnienie zasługuje sta
lownia huty „Kościuszko". Za
łoga jej zobowiązała się dać po
nad plan 200 ton stali, a po wy
pełnieniu tego zobowiązania po
djęła dalsze w wysokości 500 
ton. I to zobowiązanie do końca 
września zostało zrealizowane * 
nadwyżką.

Wysoko przekroczyła swe zo
bowiązania załoga huty „B a il
don", która uzyskała najwyższe 
przekroczenie planu spośród 
wszystkich hut Centralnego Za
rządu.

W  walce o wykonanie zobowiązań wyróżniła się brygada maj
stra Białowąsa...

PRZEMYSŁ MASZYNOWY
Załoga Zakładów Mechanicz

nych „Ursus" wykonała podję
te zobowiązanie i dała ponad 
plan we wrześniu br. 10 ciągni
ków.

Załoga Fabryki Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława 
Bieruta w Lublinie wykonała 
swe zobowiązanie 1 dała ponad 
pian 16 samochodów „Lublin".

nów zostało wykonane we wrze
śniu br. dzięki osiągnięciu ry t
miczności i  lepszej organizacji 
pracy. Przy jego wykonywaniu 
szczególnie wyróżnili się: robot
nik — kandydat na posła Janti- 
chowski, który ukończył swe za
dania Planu 6-letn)egn.

W trakcie wykonywania zo
bowiązań, z inicjatywy Karwac-

Łodzi wyprodukowała we wrze
śniu ponad pian 132 tysiące me
trów7 tkanin, podnosząc równo
cześnie o 2 proc. ilość tkanin 
pierwszego gatunku.

W walce o wykonanie zobo
wiązań wyróżniły się brygady 
majstrów Białowąsa i Pawelczy
ka, które wykonały swoje plany

dzono we wrześniu w stosunku 
do norm — tkanin wełnianych 
1.660 m, tkanin bawełnianych 
9.773 m, a artykułów technicz
nych na sumę 91.575 zł. Jed
nocześnie podniesiono wydatni* 
ilość odzieży pierwszego gatun
ku.

BUDOWNICTWO
Murarze, cieśle, zbrojarze I 

inni robotnicy budowlani wal
czą wraz z personelem inżynie
ryjno-technicznym o skrócenie 
czasu budów w stosunku do 
harmonogramów i o wyższą ja
kość wykonawstwa.

We współzawodnictwie ucze
stniczy 107 tysięcy robotników 
w budownictwie przemysłowym 
i ponad 100 tysięcy w mieszka
niowym.

Brygady budowlane Śląska 
wprowadzają coraz szerzej listy 
gwarancyjne, którym i gwaran
tują użytkowmikom wysoką ja
kość budowli. Pow7ażne osiągnię

cia notują budowniczowie kom
binatu Nowa Huta — najwięk
szej inwestycji w kraju. Oddali 
oni w wyniku współzawodnic
twa przedzjazdowego, dotrzymu 
jąc terminu lub wyprzedzając 
go, 17 poważnych obiektów dla 
Nowej Huty.

Na drugiej z kolei wielkiej 
budowli socjalizmu, w hucie im. 
Bolesława Bieruta w Częstocho
wie wykonano między innymi 
na 11 dni przed terminem ko
min nagrzewniczy wielkiego pie
ca Nr. 1. Załoga budująca sta
lownię podjęła zobowiązanie 
wykonania planu na wrzesień 
w 112 proc. Wykonała 120 proc.

Załoga Fabryki Samochodóu 
Bieruta w Lublinie wykonała sice i 

plan 16 samochodów

Ciężarowych im. Bolesława 
obowiązanie i dala ponad 
„Lublin".

„Wszyscy z radością pójdziemy głosować na tych kandydatów,
ho pochodzą oni z Indu

i dają gwarancją rzetelnej pracy dla przyszłości narodu“
— móiuią iryborcy na spotkaniach z. kandydatami na posłóiu

W uroczystej i podniosłej | swymi świadomie oddanymi 
atmosferze przebiegało spotka- j głesami na. listę Frontu Naro- 
nie mieszkańców robotniczych | dowego, lecz ponadplanowymi 
Łagiewnik Śląskich z kandyda- tonami węgla i stali", 
tem na posła — Karolem Mo- ) Serdecznie witają zebrani wy- 
skwą i z kandydatem na za- j  stąpienie kandydata na posła, 
stępcę posła — Józefem Nowa- | górnika, znanego działacza ro
kiem.

Witany serdecznymi oklaska 
mi wstępuje na trybunę kan- i rodowej w Bytomiu — Karola

botniczego, przewodniczącego 
i Prezydium Miejskiej Rady Na

dydat na zastępcę posła z okrę
gu Bytom, znany przodownik 
pracy z kopalni „Bobrek“ , Jó
zef Nowak. W prostych, zrozu
miałych dla wszystkich sło
wach, mówi on o swym życiu, 
o tym co dała mu Polska Ludo
wa.

„Zapewniam Was, bracia gór
nicy — mówi Nowak — że do
łożę wszystkich swych sił, żeby 
godnie reprezentować Was w 
Sejmie. Wiem, że górnicy i hu
tnicy Łagiewnik poprą Program 
Frontu Narodowego nie tylko

Moskwy,
Rozpoczyna się dyskusja. Mie

szkańcy Łagiewnik mają swym 
kandydatom wiele do powiedze
nia.

Rębacz z kopalni „Łagiewni
k i“ , Piotr Pawełczyk mówi o 
wyborach w 1935 r.

Dziś przygotowania do wybo
rów są dla nas radosnym świę
tem. Sami wysuwamy swych 
kandydatów.

„Gdy walcząc z biedą zdoby
łem świadectwo dojrzałości i 
przyszedłem zapisać się na po-

litechnikę — opowiada drugi 
z mówców inż. Jelonek — u- 
rzędnik załatwiający na uczel
ni wstępne formalności powie
dział do mnie: „Kamienie na 
sz >sie tłuc, nie zaśmiecać wyż
sze uczelnie“ .

Na studiach w Polsce Ludo
wej dostałem od razu stypen
dium, mieszkanie, pogłębiałem 
swe wiadomości na praktykach 
wakacyjnych za granicą.

❖
Na spotkanie z kandydatami na 

posłów, jakie odbyło się w By
czynie oprócz mieszkańców tego 
miasteczka przybyli tłumnie 
chłopi 11 gromad gm. Jaśkowi- 
ce, robotnicy rolni 6-ciu miej
scowych PGR-ów oraz członko
wie spółdzielni produkcyjnej z 
Miechowej, Polanowie i Siero- 
sławic.

Owacyjni® w itał! zebrani 
kandydatów na posłów, zgłoszo-

nych w opolskim oktęgu wybór 
czym: wieloletniego działacza 
robotniczego Pawła Woszka — 
kierownika z kamieniołomów 
cementowni „Groszowice“ , ro l
nika Józefa Barona — prezesa 
Wojewódzkiego zarządu ZSCb 
oraz przodującego, indywidual
nego gospodarza z gromady 
Krzywizna — Antoniego Ma
lawskiego.

Józef Baron opowiada o swym 
życiu, o niedoli młodzieży w iej
skiej pod rządami faszystów 
niemieckich i o wielkich per
spektywach; jakie dla wsi opol
skiej stworzyła Polska Ludowa.

Gorącymi oklaskami przyjęto 
słowa Tadeusza Wajdy, który 
oświadczył: „Wszyscy z rado
ścią pójdziemy głosować na tych 
kandydatów, bo pochodzą oni z 
ludu i dają gwarancję rzetel

Zakłads7 im. J. Stalina w Po
znaniu podjęły zobowiązania 
wyprodukowania do końca br. 
ponad plan 12 sztuk parowozów
ER to jest po 3 szt. miesięcznie 
oraz po 5 sztuk wagonów oso
bowych ponad plany miesięczne 
do końca br.

Zobowiązanie w zakresie po
nadplanowej produkcji wago-

kiego, przewodniczącego ZMP, 
na zakładzie, rozwinięto stoso
wanie systemu Zan darów ej przy 
pracy maszynowej oraz pracy 
ręcznej z przejmowaniem narzę
dzi. Ilość brygad pracujących 
metodą Zandarowej osiągnęła 
liczbę 600 i obejmuje obecnie 
1500 osób.

KOLEJE
Węzeł kolejowy bydgoski, któ- , poprawę wskaźników pracy 1 

ry pierwszy w kolejnictwie za- tak np. zużycie węgla na mier
nik o 1,5 kg mniejsze od normy.

Przebieg dobowy przewozów 
na szlaku od Rzeszowa do 
Szczakowej wzrósł o 20 km. 
Ciężar brutto pociągów zwięk
szono o 100 ton i zuż,ycie węgla 
zmniejszyło się o 10 proc.

inicjował zobowiązania, wyko
nał do końca września następu
jące zobowiązania:

Drużyny manewrowe i pra
cownicy stacji wykonali w 100 
proc. plan formowania i roz
formowania pociągów, formując 
ponadto 12 dodatkowych pocią
gów.

Pracownicy Parowozowni Byd 
goszcz Gł. zwiększyli oszczęd
ność węgla na parowozach o 11 
proc. przekraczając zobowiąza
nia o 57 proc. i zaoszczędzając 
tym samym w ciągu września 
br. 746 ton węgla i zwiększając 
przebieg dobowy parowozów o 
5 km.

W parowozowni Kraków-Pła- 
szów podjęte zobowiązania dały

Dotychczasowe wyniki współ
zawodnictwa świadczą o wyso
kiej świadomości politycznej 
przodujących załóg naszego 
przemysłu, o wytrwałości w 
pracy i zapale, który wciąż no
we rzesze robotników, techni
ków i inżynierów włącza do 
walki o pokonanie trudności i 
wykonanie planów gospodar
czych.

Z e ie m p o w c ; Nowel H o ly
pomagają w prasy komitetom Wyborczym

PRZEMYSŁ CHEMICZNY
Zakłady Elektrod Węglowych 

im. 1 Maja w Raciborzu, które 
zainicjowały współzawodnictwo 
przedzjazdowe w przemyśle che
micznym, wykonały plan wrze
śniowy w 119 proc. W najważ
niejszym asortymencie, elektro
dach wielkich, zakłady wypro
dukowały 471 ton ponad plan. 
Brygady warsztatowe skróciły 
czas remontu dwutysięcznotono- 
wej prasy hydraulicznej. W wy
konaniu zobowiązań wyróżnili 
się młodzi robotnicy tow. tow. 
Ważyk, Wycisk, Górecka i inn.

Zakłady Azotowe im. Dzier
żyńskiego w Tarnowie wykona
ły plan produkcyjny w m-cu 
wrześniu w 103 proc. Najwięk

szym sukcesem załogi jest wy
produkowanie ponad plan 106 
ton amoniaku syntetycznego. 

Największy zakład włókien 
sztucznych — Zakłady Toma
szowskie wykonały plan wrześ
niowy w 104,6 proc.

Kaletańskie Zakłady Celulo
zowo - Fapiernicze wykonały 
plan wrześniowy w 108,9 proc.

Zakłady przemysłu Gumowe
go Piastów wykonały pian wrze
śniowy w 106,7 proc. we wszy
stkich asortyrmentach.

Zakłady Przemysłu Chemicz
nego w Pabianicach wykonały 
pian w m-cu wrześniu w 105,2 
proc.

ENERGETYKA
Zobowiązania w przemyśle e- 

nergetycznym dotyczyły w głó-
nej pracy dla przyszłości naro- wnej mierze pokonania trudno- 
du‘\  |ś d  związanych ze zwiększonym

poborem energii w okresie 
szczytu jesienno-zimowego. 

Załogi elektrowni postanowiły

Dla poparcia Programu Wy
borczego Frontu Narodowego 
i na cześć X IX  Zjazdu WKP(b)
coraz więcej młodzieżowych 
brygad produkcyjnych w No
wej Hucie podpisuje między- 
brygadowe umowy o współza
wodnictwie. Ostatnio umowy 
takie podpisały brygady trzech 
największych obiektów kombi
natu: brygady nr 64, 66 oraz 
odlewni szkoleniowej. Umowy 
te w poważnym stopniu przy
czyniają się do zwiększenia 
wydajności pracy załogi kombi
natu.

Kola ZMP w Nowej Hucie 
pomagają w pracy terenowym 
Komitetom Wyborczym. Agita
torzy młodzieżowi odwiedzając 
mieszkańców osiedli w Nowej 
Hucie, wskazali im rejony, do 
których należą i zachęcali do 
sprawdzania list wyborczych.

Osiedle w Nowej Hucie przy
brało odświętny wygląd. Ńa 
blokach osiedla i obiektach 
kombinatu widać liczne trans
parenty: „Niech żyje Front Na
rodowy w walce o Plan 6-let- 
ni", „Zetempowcy w pierwszej 
lin ii Frontu Narodowego“ , hasła 
witające X IX  Zjazd WKP(b) i 
głoszące poparcie załogi kombi
natu dla Programu Wyborczego.

Przez zainstalowane na u li
cach osiedla megafony podawa
ne są komunikaty przedwybor
cze i meldunki o przebiegu rea
lizacji zobowią7.ań, podjętych 
przez załogę kombinatu. Takiej 
samej treści są liczne gazetki 
ścienne i „Błyskawice“ , umie
szczone w wielu obiektach kom
binatu.

MICHAŁ SZNAPKA 
Kraków
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áNie ma i nie było na świście tak potężnej 
i cieszącej się takim autorytetem Partii, jak WKP(b)
Artykuł lustępny „Praiudy“ o XIX Zjeździe WKP(b)
W artykule wstępnym na te

mat X IX  Zjazdu Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), który rozpoczął 
obrady w dniu 5 października 
w  Moskwie, dziennik „Prawda“ 
pisze m. in.'

— Ludzie radzieccy zdają so
bie sprawę, że wszystkie h i
storyczne zwycięstwa naszej Oj
czyzny, że całe szczęście swe
go życia zawdzięczają okrytej 
chwalą Partii Komunistycznej, 
utworzonej i wychowanej przez 
wielkich wodzów pracującej 
ludzkości LENINA i STALINA. 
Cala bohaterska historia Partii 
Komunistycznej, cała droga 
zwycięskiej budowy socjalizmu 
w naszym kraju potwierdza 
słowa naszego ukochanego wo
dza i nauczyciela — towarzysza 
STALINA, że na świecie nie 
ma I nie było tak potężnej i 
cieszącej się takim autorytetem 
partii, jak nasza Partia Komu
nistyczna.

Oczy wszystkich ludzi radziec
kich i  milionów ludzi pracy ca
łego świata — pisze dalej 
„Prawda" — zwrócone są dziś 
w stronę Moskwy, w stronę 
Kremla, gdzie rozpoczyna pracę 
X IX  Zjazd WKP(b). Zjazd wy
słucha referatu sprawozdaw
czego KC WKP(b) i omówi ten 
referat oraz rozpatrzy giówne 
zadania stojące przed Partią Ko
munistyczną Związku Radziec
kiego na obecnym etapie histo
rycznym, Nowy plan pięciolet
ni rozwoju ZSRR, którego dy
rektywy zostaną zatwierdzone 
przez Zjazd, będzie wielkim 
krokiem naprzód na drodze od 
socjalizmu do komunizmu: 
Zjazd rozpatrzy także projekt 
zmienionego Statutu partii, o- 
pracowany na podstawie do
świadczenia zdobytego przez 
partię w  okresie jaki upłynąi 
od X V III Zjazdu WKP(b).

Na swój X IX  Zjazd nasza 
partia zbiera się mając za sobą 
nowe doniosłe zwycięstwa w 
walce o komunizm. Realizując 
program nakreślony przez towa
rzysza Stalina na X V III Zjeź
dzie, naród radziecki pod prze
wodem Partii Komunistycznej 
wzmocnił jeszcze bardziej potęgę 
swego państwa i  jego międzyna

rodowy autorytet ora* uczynił 
w ielki krok naprzód na drodze 
do komunizmu. Pod przewodem 
partii Lenina-Stalina naród ra
dziecki zbudował pierwsze na 
świecie społeczeństwo socjali
styczne. W oparciu o zwycięstwo 
socjalizmu w naszym kraju roz
w ija się i krzepnie moralno-po- 
lityczna jedność społeczeństwa 
radzieckiego oraz przyjaźń na
rodów ZSRR i patriotyzm ra
dziecki.

W pełnych grozy latach Wiel
kiej Wojny Narodowej naród 
radziecki pod przewodem Partii 
Komunistycznej i towarzysza 
STALINA obronił wielkie zdo
bycze socjalizmu przed imperia
listami niemieckimi i  japoński
mi oraz ocalił ludzkość przed 
faszystowską niewolą. Cały 
świat przekonał się, że radziecki 
ustrój społeczny i gospodarczy, 
że radzieckie siły zbrojne są po
tęgą nie do pokonania. W okre
sie wojny partia LENINA - 
STALINA zespoliła się jeszcze 
ściślej z narodem, zjednoczyła z 
szerokimi rzeszami ludzi pracy.

W okresie powojennym wzrósł 
wybitnie autorytet międzynaro
dowy Związku Radzieckiego, 
stojącego na czele potężnego 
obozu demokracji i  socjalizmu. 
Wyzwolone przez Armię Ra
dziecką spod faszystowskiego 
jarzma narody Polski, Czecho
słowacji, Węgier, Rumunii, Buł
garii i Albanii wprowadziły 
ustrój ludowo-demokratyczny i 
dziś pomyślnie budują socja
lizm. Zamiast ujarzmionych 
przez obcych kapitalistów Chin, 
Ojczyzna nasza ma na Wscho
dzie wielkiego sąsiada — za
przyjaźnioną z nami Chińską 
Republikę Ludową, która z olb
rzymim entuzjazmem buduje 
nowe życie. Broni mężnie swej 
wolności i  niezależności przed 
amerykańskimi zaborcami boha
terski naród koreański. Utwo
rzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej było wielkim 
zwycięstwem sprawy pokoju 
i stało się punktem zwrotnym w 
historii Europy.

W swym dziele „Ekonomicz
ne problemy socjalizmu w 
ZSRR“  towarzysz STALIN 
stwierdza, źe za najważniejszy

wynik ekonomiczny drugiej 
wojny światowej i je j następstw 
gospodarczych należy uważać 
rozpad jednolitego wszechogar
niającego rynku światowego, co 
zdecydowało o dalszym pogłę
bieniu się ogólnego kryzysu 
światowego systemu kapitali
stycznego. Od systemu kapitali
stycznego odpadły Chiny i inne 
kraje demokracji ludowej w Eu
ropie, tworząc wraz ze Związ
kiem Radzieckim — jednolity i 
potężny obóz socjalistyczny, 
przeciwstawiający się obozowi 
kapitalizmu.

Wspaniałe perspektywy — pi
sze dalej „Prawda" — otwiera 
przed narodem radzieckim piąty 
pięcioletni plan rozwoju ZSRR 
na lata 1951-1955.

Pod przewodem partii LENINA 
-STALINA — pisze „Prawda“ — 
Ojczyzna nasza stała się potężną 
opoką pokoju. Twórcza praca 
bohaterskiego narodu radziec
kiego, narodu — zwycięzcy, na
rodu — twórcy, wywołuje za
chwyt 1 stanowi dumę całej po
stępowej ludzkości. Naród ra
dziecki kroczy w  pierwszych 
szeregach potężnego ruchu doby 
obecnej — ruchu obrońców po
koju, dając tym samym pew
ność, że siły pokoju są potęż
niejsze od sii imperialistycznych 
podżegaczy wojennych.

Gięboko przeniknęły do świa
domości narodów słowa towa
rzysza STALINA, że. pokój bę
dzie utrzymany i utrwalony, je
śli narody ujmą sprawę utrzy
mania pokoju w swe ręce i bę
dą broniły je j do końca.

Dziś w  dniu otwarcia X IX  
Zjazdu Partii Komunistycznej 
— stwierdza w  zakończeniu 
„Prawda“  — naród radziec
ki wyraża swą miłość i wier
ność partii i towarzyszowi 
STALINOWI w płynących z 
głębi serca słowach:

— Niech żyje X IX  Zjazd 
WKP(b)!

— Niech żyje wielka partia 
LENINA-STALINA!

— Chwała wielkiemu wodzo
wi i  nauczycielowi partii i na
rodu, genialnemu budownicze
mu komunizmu, towarzyszowi 
STALINOWI!

„Zjednoczone wysiłki narodów Związku Radzickiego, 
Chińskiej Republiki Ludowej, Indii i innych krajów

ż d o ł a i q  o b ro n ić  p o k ó j"
—  powiedział delegat hinduski w drugim dniu obrad Kongresu w Pekinie
Na posiedzeniu Kongresu O- 

brońców Pokoju krajów Azji i 
strefy Pacyfiku w dniu 4 paź
dziernika przewodniczyli dele
gat japoński Kanamura i  dele
gat meksykański Villegas.

Przedstawiciel Cejlonu Val- 
kundhavasan wygłosił referat na 
temat rozwoju stosunków go
spodarczych.

Vaikundhavasan stwierdził, że 
gospodarka Cejlonu popadła w 
całkowitą zależność od Anglii i 
Stanów Zjednoczonych, które 
chcą uczynić z Cejlonu swą ba
zę surowcową. W zakończeniu 
wezwał on przedstawicieli 
wszystkich krajów Azji i stre
fy Pacyfiku, by wzmogli walkę o 
pokój i niezależność narodową.

Następnie przemawiała prze-

Na rozpoczynającą się w No
wym Jorku 14 października 
1952 r. V II sesję Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Rada Ministrów 
Związku Radzieckiego wyzna
czyła delegację w składzie na
stępującym:

Przewodniczący delegacji — 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR — A. Wyszyński; 
członkowie delegacji: amba
sador ZSRR w Wielkiej Bry
tanii — A. Gromyko, w i
ceminister spraw zagranicz
nych ZSRR, przedstawiciel 
ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 
-— W. Zorin, ambasador ZSRR 
w Stanach Zjednoczonych -— 
G. Zarubin, ambasador ZSRR w i

wodnieząca delegacji chilijskiej 
Olga Poblete, która opisała sy
tuację w krajach Ameryki Ła
cińskiej, podkreślając, że impe
rialiści amerykańscy wtrącają 
się brutalnie w wewnętrzne 
sprawy tych krajów.

Przewodniczący delegacji Vlet 
namskiej Republiki Demokraty
cznej Le Iłin-tam opisał boha
terską walkę swego narodu 
przeciwko kolonizatorom fran
cuskim oraz jego osiągnięcia w 
dziedzinie gospodarczej i ku ltu
ralnej.

Referat na temat walki na
rodów o niezależność wygłosił 
delegat Iranu Goliam Hossein 
Rahimdżian, po czym zabrał 
głos przedstawiciel Francji Er
nest Petit.

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej — A. Sobolew; zastępcy 
członków delegacji: minister 
spraw zagranicznych Uzbeckiej ; 
SRR — A. Kuczkarow, wicemi
nister spraw zagranicznych Ło
tewskiej SRR — O. Jurans, kie
rownik wydziału Stanów Zjed
noczonych w ministerstwie 
spraw zagranicznych ZSRR — 
G. Arkadiew, zastępca naczelni
ka departamentu traktatowo- 
prawnego ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR — P. Mo- 
rozow, członek prezydium ko
mitetu wykonawczego Związku 
Towarzystwa Czerwonego Krzy
ża i Czerwonego Półksiężyca 
ZSRR — S. Speranska.

Stwierdził on, że olbrzymia 
większość narodu francuskiego 
t- .pragnie pokoju i sprzeciwia 
się stanowczo nikczemnej woj
nie,' prowadzonej przez koloni
zatorów przeciwko narodowi 
vi etnamskiemu.

Delegat hinduski Gopałan o- 
świadczył, że narody krajów ko
lonialnych i zależnych pragną 
wolności i  niezależności oraz 
rozwoju swej gospodarki, ku l
tury i  oświaty. Naród hinduski 
— oświadczył Gopalan — soli
daryzuje się w ćfełej pełni z 
walką narodów Malajów i Viet- 
namu o wolność i  niezależność. 
Zjednoczone wysiłki narodów 
Związku Radzieckiego, Chiń
skiej Republiki Ludowej, Indii 
i innych krajów zdoiają uda
remnić zbrodnicze plany podże
gaczy wojennych i obronić po
kój.

Surowy wyrok w procesie 
katolickie] organizacji 

szpiegowskie! w Bułgarii
Sąd Najwyższy Bułgarskiej 

Republiki Ludowej ogłosił wy
rok w sprawie spiskowej orga
nizacji katolickiej, która pro
wadziła działalność szpiegow
ską.

Główni przywódcy organizacji 
księża Paweł Dzidiow, Kamen 
Yiczew, Iosafat Szyszkow i Eu
geniusz Bosiłkow skazani zostali 
na karę śmierci i  konfiskatę ca
łego mienia. Pozostali oskarżeni 
zostali skazani na kary pozba
wienia wolności od 18 miesięcy 
do 20 lat.

Skład delegacji ZSRR na Vil sesją 
Zgromadzenia Ogólnego ORZ

A lf r e d  Kusiak od najmłodszych lat 
u c z y ł się walki o nową wieś

„Szarki“ , „szarki“ , „granatow- 
ce“ — krzyczała gromada ob
dartych pastuchów w gminie 
Bogumiiowice. Wśród dzieci 
biegł również 0-Jetn) syn 3-hek- 
tarowego gospodarza, Alfred 
Kusiak.

Policjant, rozjuszony do ostat
niego stopnia, klął dzieciarnię 
w przeraźliwy sposób. Czasami 
próbował dogonić, ale dzieci u- 
riec zdążyły zawsze.

Nienawidzono policjantów w 
Bogumilowicach jak wściekłych 
psów — stąd nazwa „Szarki“ . 
Biedni chłopi, a i średniacy tak
że, spluwali na sam dźwięk sło
wa „policjant".

„Granatowi“ dobrze zasłużyli 
na tę nienawiść. Chodzili z pa
nem sekwestratorem, „pomaga
jąc“ mu zabierać bydło, a jak 
już bydła nie było, to pierzynę 
za zaległe podatki.

Podczas jednej z takich egze
kucji widział mały Fredek Ku
siak, jak z chorej gospodyni 
Trojanowej policjant ściągną! 
pierzynę. Tego dnia ostatnią 
pierzynę zabrano również Kaś- 
nickim. Krowy wyprowadzono 
również od Kapeli i Kubiaków. 
Ostatnie chude krowy — żywi
cielki szły na licytację.

Fredek przybiegł tego dnia z 
płaczem do domu, schował gło
wę w matczyną spódnicę.

„Tak to jest synku, nie ma 
dla nas prawa ani sprawiedli
wości, pan starosta codziennie 
pije z panem rewirowym i na
czelnikiem, oni wszyscy w zmo
wie“ .

Fredek widział, Jak ojcu trzę
sły się ręce, jak brat Władek 
chodził po izbie tam 1 z powro
tem.

Ale tego dnia nie uszło „gra
natowym“ . Bracia Fredka — 
Władek i Pietrek zaczęli nosić 
na podwórze Kusiaków klocki, 
belki, kamienie. Na pytanie 
młodszego brata — na co to? 
odpowiedzieli — na granato
wych.

Fredkowi zaświeciły się rów
nież oczy. Żywo pobiegł do o- 
gródka, przyciągnął leżące pod 
płotem dwa kamienie i gruby, 
sękaty kij. Tymczasem podwó
rze Kusiaków zapełniło się chło
pami, w rękach trzymali widły, 
cepy i drągi. Podwórze Kusia
ków graniczyło z drogą, po któ
rej szli granatowi, prowadząc 
krowy i na wozach wywożąc 
ludzki dobytek.

Poczuli tego dnia granatowi 
chłopskie kije i kamienie na 
wiasnych plecach. T; n razem

bito ich — a nie oni. Uciekli, 
zostawiwszy ostatki chłopskiego 
dobytku na drodze. A potem 
brata Fredka i Helenę Kubia- 
kową, Trojanową, pognali na 
pół roku do Berezy Kartuskiej. 
Cały oddział granatowych, do
brze uzbrojonych, zmasakrował 
pałkami i kolbami dziesiątki 
ludzi we wsi. Za bunt przeciw 
krzywdzie.

W mrocznej chacie Kusiaków 
w przywartych do okien wybla- 
dłych twarzach czaiła się groza 
i gniew. Parę lat potem tak 
samo śledzili SS-manów pro
wadzących nowe ofiary.

Po wojnie Fredek Kusiak 
wiedział; przyszła nowa Polska 
— taka, w której nie ma 1 nie 
będzie miejsca dla granatowych 
policjantów, dla faszystów, dla 
nędzy i poniewierki chłopskiej.

W roku 1945 Fredek miał 15 
lat, wtedy wstąpił do ZWM. 
Szalała wówczas w Bogumiło
wicach wroga kułacka plotka. 
„To nie to o coście walczyli, to 
będzie nowy zabór, nie będzie 
polskiej szkoły, będzie głód i 
nędza, bo w kołchozach nawet 
koszule będą wspólne“ — szep
tał kułak. Pomagał w tym i kie
rownik szkoły — Bednarski.

Fredek Kusiak przeciwstawił 
się Bednarskiemu, pokazał je
go wrogą robotę, poprowadził 
całe koło do walki przeciwko 
wrogiej propagandzie. Nierzad
ko za jego rowerem świstały 
kamienie, nierzadko napadali
0 zmroku kułaccy synalkowie i 
poplecznicy. Fredek nie bał się
1 w każdej pracy powierzonej 
mu w organizacji ZMP-owskiej 
wysuwa! się na czoło.

Rok 1948. Kusiak kończy I 
kurs Wojewódzkiej Szkoły Or
ganizacyjnej ZMP i organizacja 
powierza mu funkcję Instruk
tora Zarządu Powiatowego ZMP 
w Radomsku. Po dwóch miesią

cach zostaje kierownikiem Wy
działu Propagandy ZP ZMP w 
Radomsku.

Zakłada nowe koła ZMP-ow-
skie w powiecie, obsługuje ze
brania w gromadach i gminach, 
nierzadko opowiadając mło
dzieży o życiu swej wsi 1 jej 
walkach przedwrześniowych.

Nie zapomniał i o swojej wsi. 
Przyjeżdżając czasami do do
mu, nieraz do późnej nocy dy
skutował z chłopami o spół
dzielni produkcyjnej, pomagał 
młodzieży Bogumiłowie, wy
suwał argumenty wybitnie przy 
czyniając się do powstania 
spółdzielni, a potem czuwając 
nad jej rozwojem.

Później — skierowany przez 
Komitet Powiatowy Partii — 
kończy Partyjną Szkołę Woje
wódzką z wynikiem bardzo do
brym.

Wraca do Radomska na stano
wisko przewodniczącego Zarzą
du Powiatowego ZMP. Zaczyna 
kierować 28 tysiącami młodzie
ży, które zamieszkują powiat 
radomszczański. Kusiak uczy 
się bez przerwy, przeprowadza 
sprawnie kampanię sprawo
zdawczo - wyborczą, przygoto
wania do Z'otu Młodych Przo
downików i obecnie kieruje 
przygotowaniem młodzieży do 
wyborów.

I oto na przedwyborczym ze
braniu pada jego kandydatura 
na zastępcę posia do Sejmu. 
Przewodniczący Miejskiego Ko
mitetu Frontu Narodowego 
czyta;

„Kusiak Alfred, syn chłopa 3 
hektarowego z gminy Bogumiło- 
wlce“ .

Gorącymi oklaskami przyjęto 
kandydaturę.

„Drodzy ojcowie, bracia, sio
stry“  — tyle tylko powiedział 
Kusiak, bo mu łzy zdławiły 
głos.

Zgłaszali się do niego dziesiąt
kami winszując. Żebyście nam 
długo żyli — mówiła starsza 
chłopka po zebraniu. Ta star
sza kobieta dziękowała za po
moc dla córki w wybraniu dal
szej nauki, załatwieniu inter
natu.

Dziękowali, zapraszali do gmi
ny, do swojej wsi.

„Przyjadę, będę u was. Po
mogę — zajmę się...“  — obie
cywał. Wie, te za okazane mu 
ogromne zaufanie musi zapła
cić rzetelną — jeszcze lepszą 
niż dotąd robotą.

<J. PIL.)
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Więcej inicjatyujy i samodzielności
K o i. H . M A R S Z A L IK  w  K ra k o w ie .

P iszecie  nam  ko le g o :
„W  P a ń s tw o w y m  D om u  M ło d z ie 

ży  d la  d z ie w czą t w  K ra k o w ie  p rzy  
u l ic y  K ru p n ic z e j 38 p raca  k u ltu r a l 
n o -o ś w ia to w a  n ie  s to i na o d p o w ie d 
n im  p oz io m ie .

D z ie w czę ta  ska rżą  się na b ra k
g o d z iw e j ro z ry w k i,  szczegó ln ie  w y 
c iecze k  k ra jo z n a w c z y c h , a t ra k c y j

n ie js z y c h  fo rm  p ra c y  ś w ie tlic o w e j 
i tp .  S ka rżą  się, te  k ie ro w n ic tw o  D o 
m u  z p ow o d u  szczu p łych  fu n d u szó w  
n ie  u rządza  żadnych  im p re z  an i za
b a w “ .

N ie w ą tp liw ie  z ła  o rg a n iz a c ja  t y 
c ia  k u ltu ra ln e g o  w  P P M  św iadczy  
o n ie p o ra d n o ś c i k ie ro w n ic tw a  tego 
D o m u . A le  czy  ty lk o  k ie ro w n ic tw a ?

W y d a je  nam  się, te  n ie  ty lk o .

P o w in n iś c ie  w ie d z ie ć  k o l. M arsza- 
l ik ,  te  m ie s z k a n k i P D M  w  K ra k o 
w ie  ró w n ie ż  ponoszą dużą w in ę  ta  
te n  stan  rze czy , że sp raw a  n a le ż y te j 
o rg a n iz a c ji ży c ia  k u ltu ra ln o  - o św ia 
tow ego  Jest p rzede  w s z y s tk im  ic h  
sp raw ą .

S am orząd  P D M  i k o ło  ze tem pow - 
sk ie  p o w in n y  w  te j  d z ie d z in ie  w y k a 
zać w ie le  w ła s n e j in ic ja ty w y  i  sa
m o dz ie ln o śc i.

Uwaga, jadą! Z domów powychodzili ludzie, przystanek pr/ed 
progami chałup...

Rowery przybrano czerwonymi, zielonymi, żółtymi wstęgami 
papieru. Koła rowerów wyglądają jak kręcąca się tęcza Tuż nad 
błotnikami furkoczą chorągiewki. To jadą harcerze, drużyny 
Im. K. Świerczewskiego w Działdowej Kłodzie w pow sycowskim, 
którzy podjęli zobowiązania dla uczczenia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i X IX  Zjazdu WKP(b).

Oni nie chcą zostać w tyle za swymi starszymi kolegami. Chcą 
pokazać, że kochają swoją Ojczyznę, że cieszą się jej zwycię
stwami. Postanawiają rozprowadzić 295 broszur o Programie 
Wyborczym Frontu Narodowego. Ich zapał, zapał młodzieńczych 
serc, porwie za sobą starszych...

S zta fe ta  ru s z y ła . K o ła  ro w e ró w  k rę cą  się szyb ko . Jesteśm y J u t w  Szkb- 
le P o d s ta w o w e j w  D łu sku . W ezw an ie  h a rc e rz y  z D z ia łd o w e j K ło d y  d z ie rt 
p rz y jm u ją  z e n tu z ja zm e m . Z enon  Tom aszek, O ska rd  S m o ln y , D an u ta  
J a n icka  p o ja d ą  d a le j, pow iozą  na sw ych  ro w e ra ch  ich  w spó ln y  ska rb  — 
zobow iązan ia . P o jadą  do nas tę pn e j s z k o ły  z z a p y ta n ie m : C zym  uczcic ie  
P ro g ra m  F ro n tu  N arodow ego?

I  ta k  przez c a ły  p o w ia t je d z ie  b a rw n y  k o ro w ó d , w zbudza jąc  za in te re so 
w an ie  i dum ę. P rzec ież  to  nasze, c h ło p sk ie  d z ie c i!

C h w ila  w y p o c z y n k u , k tó rą  w y p e łn ia  w eso ły  śp iew , ta n ie c , zabawą. 
Na z ie lo n e j m u ra w ie  przed  szko łą  w  S liz o w le  p ię k n ie  w y g lą d a ją  lu d o w a  
s tro je . W esoło g ra  h a rm o n ia .

T rzeba  ruszać. I  znow u  m ija ją  
w s ie , za bu d o w a n ia  m a ją tk u  PGR.

Na d rodze do S ycow a  s to i t r a k 
to r . D z ie c i zna ją  tra k to rz y s tę . 
K tó ż  by  n ie  zna ł Józefa  K aszte łe - 
w lcza , Z M P -o w ca , t ra k to rz y s tę  z 
P O M  S yców . Serdeczna w y m ia n a  
u śc iskó w . Józek opow iada  h a rce 
rzo m , te  1 on p o d ją ł zobow iązan ia . 
P rz e d te rm in o w o  w y k o ń c z y ł o rkę  
pod  zasiew . To  d la  nas, abyśm y 
zawsze m ie ii pod d o s ta tk ie m  Chle
ba, aby  s z yb c ie j zbudow ać so
c ja liz m  — m ó w i Józek.

Na r y n k u  w  S ycow ie  d łu g o  czekano na szta fe tę . N areszcie  p rz y je 
c h a li. T łu m  w ita  Ich  o k la s k a m i. o b o k  daw nego zam ku  von  B iro n ó w , 
o d b y w a  się u roczys tość . P rzew odn icząca  Z a rzą du  S zko lnego  Z M P , k o i. 
M a r ia  K o w a lc z y k ó w n a , odp o w ia d a  w  im ie n iu  s zko ły  na zobow iązan ia  
m ło d z ie ż y  szkó ł p o d s ta w o w ych . I  o n i, s ta rs i u c z n io w ie , Z M P -o w c y  i  n ie - 
zo rg a n iz o w a n i o b ie c u ją  się uczyć  le p ie j,  w zm óc szko le n ie  ideo log iczne .

P o tem  w spó lne  ogn isko  w  p ię k n y m  p a rk u . W ysoko  s trz e la ją  p ło m ie 
n ie , lecą is k ry .  M ięd zy  ty m i w s z y s tk im i, m ięd zy  h a rce rze m  Zenonem  
T o m a szk ie m , ze te m p ów ką  M a rlą  K o w a lc z y k ó w n ą  1 tra k to rz y s tą  Józefem  
K a sz te łew lczem  ro d z i się uczuc ie  p rz y ja ź n i, rą c z y  ich  p rzecież w spó ln y  
ce l, w spó lne  u m iło w a n ie  te j  z iem i, w spó lne  p ra g n ie n ie , aby ich  O jczyz 
na - -  P o lska  R zeczpospolita  L ud o w a  b y ła  potężna i  bogata.

D A R IU S Z  F IK U S  
fo t. T . B u k o w s k i
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Zjawił się miesiąc temu, to go z Rze- 
kucia wyświecono i na zebraniu gro
madzkim podpisy i  krzyż.yki poskłada
no, że kominiarzem będzie Jesionowski 
Piotr, bezrolny, swojak, który do tego 
zgadza się na dwa złote od komina.

Jesionowski kominy już raz przeczy
ści! jak należy, wszyscy się uspokoili, 
że dymu z fej sprawy nie będzie Tym
czasem przyszła wiadomość, że rządo
wy kominiarz jedzie do Rzekucia w 
asyście. Dziś ma przybyć.

— We wsi teraz się gotuje. „Szlachta“ 
kręci ńa ugodę, ale „chłopi“ i dziadoki 
za nic smołucha nie wpuszczą, choćby 
i z policją! A nie są znowuż tak bardzo 
zakute, nie! Coś zwąchali, bo do mnie 
na Oktawię przybiegł Kamyk z Ficow
skim. „Nie może być — mówią — żeby
ście. fornale, sztrejk sami wygrali. Ode
zwy były miejskie i warty na drogach 
jak u robotników, i wszystkie porząd
ki... Kto wam pomagał? Niech i nam 
pomoże!“  Odesłałem ich. Dokładnie nie 
wiem, powiedziałem, może się dowiem... 
Ale — myślę — nie wypada od tego się 
uchylić. Nie chcesz wyjść do wszyst
kich, ja to rozumiem, w takim razie 
niech kilku z nich przyjdzie tu w za
ufaniu.

Gorszej rzeczy nie mógł Szczęsnemu

zaproponować. Żeby w dniu przybycia 
do Rzekucia policji — ludzie stamtąd 
u niego się kręcili!

— Nie, do mnie nie można — od
rzekł chmurnie, szukając w myślach ja
kiegoś wyjścia i  uzasadnienia. — Zaraz 
Mormul przyjdzie, mamy renety zbie
rać...

— Renety — powtórzył z wyrzutem 
Żebro. — Tyżeś od nas, rzekucki, po
móc trzeba.

— Ale o co chodzi — wsunął się mię
dzy nich ubrany już Staszek. — Ja pój
dę. Mnie n ikt nie zna, mogę jechać na 
całego.

To była myśl!
Żebro spojrzał na niego z uznaniem.
— Są teraz u Jesionowskiego. Jak iść, 

to zaraz.
— Idźcie — zgodził się Szczęsny, — 

Tylko w razie czego pamiętajcie: nie 
znamy się i  Staszka na oczy nie w i
działem. Przyjechał do was, do Olrtawii, 
u was nocował.

— Jużci — przytaknął Żebro, gotów 
na wszystkie warunki. — Przemkniem 
się chyłkiem na folwark, dopiero stam
tąd pójdzie do Rzekucia.

— Nie ma obawy, nie takie miało się 
masówki r -  uspokoił go Staszek, — 
Dziś wieczór będę u siebie.

Po ich odejściu, rozważywszy rzecz 
z Madzią, która wszystko słyszała przez 
wyłaz, Szczęsny był już prawie pewien, 
że do buntu nie dojdzie. .Kominiarz 
złotówkę opuści j będzie po krzyku.

Zawołał Władka, ale go nigdzie nie 
było, choć dopiero co mówiono, że 
wszyscy dziś będą zrywać renety. Wyj
rzawszy na drogę, zobaczył daleko, na 
mostku rzekuckim, biegnącą figurkę.

— Urwał się, łobuz, no bo jakżeby 
tam bez niego!

— Dobrze się składa — odparła Ma
dzia — będę mogła popracować.

Poszła do Juliana, a Szczęsny, wziąw
szy worki i kosiorek, począł zrywać 
jabłka na skraju sadu, skąd miało się 
widok na gołoć ściernisk żółkniejących 
niepowstrzymanie do samej wsi, na bu
re dachy i  czerwony czubek kościoła 
po tamtej stronie jaru.

Przez listowie widziało się niebo po
wleczone cieniutką białawą warstewką, 
w którą zamotało się niemocne już 
słońce jesienne. Gdy kosiorek suną! do 
jabłka nurzając się w liściach — szele
ściły szorstkim szelestem liści sztucz
nych, obumarłe, bez soków, choć je
szcze bladozielone, z uczepioną gdzie
niegdzie pajęczynką babiego lata.

Było ciepło, cicho i tak nieruchomo 
w naturze, tak jakoś nienaturalnie, że 
się wprost czuło caią kruchość tej ciszy.

Szczęsny miał już pełne worki i prze
nosił po jednemu do składu, gdy uszu 
jego doszedł dźwięk, który mógł być 
strzałem.

Przystaną}, ale wszystko tchnęło spo
kojem, ruszył więc dalej, wtem nad ko
ściołem wzbiły się wrony czarną kurza

wą i  zaraz potem doszło echo dwóch 
strzałów, zdawało się, z dubeltówki. 
Ale nie z dubeltówki; były ostre, kara
binowe. I  nagle urwane, jakby Rze- 
lcucie przykryto pierzyną,

— Madziu — zawołał dopadłszy For- 
donka — lepiej będzie, jeśli wyjdziesz.

— Co się stało?
— Nie wiem, strzelanina w Rzeku-

ciu...
Otworzył kratę, Madzia wylazła. Za

mknęli z powrotem okienko i ostroż
nie stąpając po kamieniach, ażeby nie 
zostawić śladów, bo miejsce to miało 
być dzikie, nieodwiedzane — poszli 
przez ruiny w stronę chaty.

— Na wszelki wypadek musisz być 
w pobjiżi wyłazu. Wiesz, jak się ra
tować. Na tamtym brzegu powiedz-tyl
ko Rucińskiemu: „Od Szczęsnego do 
miasta“ . Już on cię na kolej zawiezie.

W tej chwili ujrzeli na drodze Wład
ka. Biegł od Rzekucia bez czapki, z 
włosem na wietrze starganym — taki 
w tym pędzie wybujały i szurpaty jak 
jeszcze nigdy dotąd.

— Zabili!
Tyle tylko mógł z siebie wyrzucić.
— Staszka zabili... Tu — stuknął się 

w pierś rozdymaną krótkim chrapliwym 
oddechem — prosto w serce!

Palce Madzi zacisnęły się na ramie
niu Szczęsnego, chciał się wyszarpnąć, 
popędzić do Rzekucia. Opamiętał się 
w porę: Julian!

— Mów Nie smarcz, do licha, mówże, 
Jak było!

Władek jęknął: — Żebyście wiedzieli...

Słuchali słów Spiesznych, załamują
cych się — o tym, co zaszło,

Przybyło ich trzech: kominiarz i dwóch 
policjantów. Najpierw poszli do sołty
sa na „szlachecki brzeg“ . „Szlachta“ za
płaciła, wtedy poszli „na piaski“ , ale 
wszystkie chałupy . były tam pozamy
kane, psy spuszczone i drabiny pocho
wane. Nigdzie żywej duszy, bo cala 
wieś zebrała się w drugim końcu, przy 
swoim kominiarzu, przy Jesionowskim.

— Rozejść się! — huknęli policjanci.
I  sołtys tak samo zakrzykną!, że wła

dza każe im się rozejść i przygotować 
dla kominiarza drabinę na dach oraz 
trzy złote.

N ikt się nie ruszył, cisza zapadła, 
tylko Kamyk zawołał:

— Na Braci Śpiących! Jak się obu
dzą!

Poijcjanci do Kamyka: jak śmie? Ka
myk na to — że właśnie śmie! Mają 
swego kominiarza, który je s t. lepszy i 
tańszy, rządowego nie chcą, niech so
bie idzie, jak gromada uradziła, na co 
papier mają z podpisami i krzyżami.

Zaczęli go policjanci brać, to się na
ród obruszył i Jasieńczyk do nich przy
skoczył, że to nie jest opór ani podbu
rzanie, ale gromadzka uchwała A po
licjant go kolbą po głowie:

— Znam cię, taki sam element!
I chciał go jeszcze raz, ale Staszek 

złapał za karabin, wtenczas drugi po
licjant strzelił. Staszek poleciał przez 
ręce, na małą chwilę wszystko zamar

ło, a potem Jakby kto stęknąl „uuuch!" 
— i już tych trzech zawaliło.

Byliby na śmierć zatłukli za Staszka 
i Rabanowską, która dostała kulą w rę
kę, caie szczęście, że Jasieńczyk do tego 
nie dopuścił. Rzucono ich w końcu na 
sołtysowy Wóz i kazano odstawić do 
powiatu. A Staszek został u Jesionow
skiego na ławce — krew się z niego 
leje i leje!

Madzia pierwsza tego się chwyc’ła: 
jeśli krew broczy, to pewnie Staszek 
żyje!

Szczęsny jednego był pewien- żywe
go czy martwego trzeba Staszka ukryć, 
doktorowi pokazać. I nikt o tym wie
dzieć ni może, że on stąd wyszedł

— Władek, a ojciec? Jest tam teraz 
albo był?

— Nie, ojca nie ma.
— No to nie ma komu, słyszysz, nie 

ma komu.. Ty musisz! Powiedz Jesio- 
nowskiemu, że niby ojciec kazał: Sta
cha brać na drabinę od wozu i nieść do 
Przyłęku, do felczera A gdy będzie
cie za Mogiłą, powiedz prawdę, nie do 
Przyłęku, ale do Oktawii! I pójdziecie 
w tę stronę laskami, aż do gajówki, 
wiesz?

— Wiem.
— Tam na mnie czekajcie
Gdy Władek pognał do Rzekucia. 

Szczęsny powiedział Madzi, żeby s:ę 
schowała i nie wychodziła do jego po
wrotu, bo biegnie po doktora Chrobot
ka.

(c. d. n.J.
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Czego uczy przykład LZS w U żyty
Pięć lat temu z inicjatywy k ilku  młodych chłopców pow

stała w Różycy kolo Koluszek „dzika“  sekcja p iłk i nożnej. By
ła ona jakby zalążkiem przyszłego LZS-u. Młodzież chętnie 
wychodziła na łąkę, gdyż nie miała jeszcze boiska i w spor
cie znajdowała przyjemną rozrywkę. To właśnie odciągnęło 
wielu młodych chłopców od wódki i zdarzających się awantur.

Sportowcom w Różycy przyszły z wydatną pomocą władze 
sportowe, dostarczając im sprzętu sportowego. W ciągu roku 
szeregi LZS-u rozrosły się do przeszło 70 członków, zareje
strowanych i  czynnie uprawiających sport. LZS w Różycy cie. 
szył się uznaniem i sympatią młodzieży z okolicznych wiosek 
Pszanowic, Kaletnik, a nawet z Koluszek, skąd młodzież wm
iata należeć do tego LZS-u, mimo, że pod bokiem miała klub 
sportowy.

Dzięki ofiarnej, pełnej po
święcania pracy dla LZS-u 
Tadeusza Wiśniewskiego, W itol
da Grzybowskiego, Eugeniusza 
Grączewskiego, Marczewskiego, 
Więckowskiego i innych, LZS 
Różyce w niedługim czasie za
służył sobie na miano najlep
szego zespołu w  województwie 
łódzkim. Sześciu członków tego 
zespołu zostało przeszkolonych 
na centralnych kursach sporto
wych, organizowanych wówczas 
przez ZG ZSCh. Sportowcy z 
Różyc zdobyli mistrzostwo wo
jewództwa w piłce nożnej i siat. 
kówce, m ieli silną sekcję ko
larską, organizowali na swoim 
terenie wojewódzkie wyścigi ko
larskie LZS-ów, a 5-ciu ich ko
larzy brało udział w  wyścigu 
Zgorzelec — Warszawa w dniu 
podpisywania układu między 
rządami Polski i  NRD. Rów
nież w  pracy masowej i polity
cznej zdobyli pierwsze miejsce 
w  powiecie i  I I  w wojewódz
twie. Przede wszystkim upar
cie, konsekwentnie walczyli oni 
z pijaństwem, które było mocno 
zakorzenione w ich wiosce.

Ale...
LZS w  Różycy miał duże 

osiągnięcia zarówno w maso
wej pracy sportowej, zdobywa
niu SPO i  BSPO, jak i w pra
cy polityczno - wychowawczej. 
Sukcesami sportowców w iej
skich w Różycy zachwycali się 
działacze z powiatowych i wo
jewódzkich instancji sporto
wych, którzy nazywali ich „ocz
kiem w głowie“ . Przez pewien | 
okres czasu oczy ich zwrócone 
były w kierunku Różyc.

Ale część aktywu sportowego 
z tego LZS-u została powołana 
na stanowiska w wyższych in
stancjach, inni wyjechali na stu_ 
dia. Mimo to dobra opinia 
LZS-u pozostała nadal i w po

wiecie mówiono, że nie trzeba 
się nim wiele interesować, moż- 

I na mu udzielać mniejszej po- 
j mocy. i  nie kontrolować pracy, 
i bo tam wszystko idzie dobrze.
| Od dwóch lat n ikt nie inte- 
! resował się LZS-em w Różycy,
! który istniał tylko w  rejestrze, 
j nie przejawiając żadnej działal- 
! ności. Władze wojewódzkie 
| ZSCh upatrzyły sobie inny LZS, 
j a o tym zapomniały. Również 
| i ZP ZMP nie interesuje się 

LZS-em, jak nie zajmuje się 
źle pracującym kołem ZMP w 
Różycy.

Obudził się aktyw
Po przejęciu szefostwa nad 

j LZS-ami przez organizację 
| „Służba Polsce“ , niewiele się w 
j Różycy polepszyło. Do sierpnia 
j br. n ik t z władz tych nie przy
jechał tam i nie zainteresował! 
się pracą popularnego przed j 
tym LZS-u.

Ale młodzież z Różycy, a prze- | 
de wszystkim je j aktywiści 1 j 
ZMP.owcy nie mogli dłużej pa- ] 
trzeć na rozkład swego zespołu j 
sportowego. Nie czekając na! 
decyzję władz, na początku 
sierpnia, sami zwołali zebranie 
wszystkich członków LZS-u. L i
cznie wzięli w  nim udział 
chłopcy i dziewczęta, któ
rym rozwój sportu na ich tere
nie leżał na sercu.

— „Koledzy — zagaił zebra
nie jeden z najbardziej ofiar
nych i oddanych członków te
go LZS-u, Tadeusz Wiśniewski 
— nasz LZS był niegdyś przo
dującym zespołem sportowym 
i znanym nie tylko w  woiewódz_ 
twie, ale na terenie całej Pol
ski. Dziś nasz zespół nie dajej
0 sobie znaku życia. Mamy prze
cież duże osiągnięcia sportowe
1 wychowawcze i  nie wolno 
nam dłużej patrzeć, jak się to 
wszystko marnuje. Musimy dziś

przeanalizować dokładnie naszą
[ słabość 1 błędy, postawić nasz 
! zespół z powrotem w  rzędzie 
j przodujących".

Zebranie to było ważnym 
wydarzeniem w  życiu młodzie
ży sportowej z Różyc. Nie obe
szło się bez ostrej, rzeczowej i  
budującej k ry tyk i i  samokryty
k i Rady LZS-u i  poszczegól
nych jej członków. Dzięki bo
jowej postawie kol. kol. Płó- 
ciennika, Guleja, Ciszewskiego, 
Wlodźka i  innych jasno i  wy
raźnie zostały uwypuklone naji
stotniejsze błędy w pracy ze
społu. Winę za ten stan rzeczy, 
jak wykazała dyskusja, ponosi 

, przede wszystkim Rada LZS-u,
I je j przewodniczący kol. Lech- 
| man. Przez 6 miesięcy swojej 
kadencji nie zebrał on ani ra- 

I zu Rady i  członków LZS-u, nie 
I powołał kierowników sekcji, w 
i kasie było brak pieniędzy, a w 
i magazynie — sprzętu sporto
wego.

O pracy kolektywnej nie by
ło w  ogóle mowy, wszelkie in 
strukcje i dokumenty przesyła
ne od władz sportowych i  ZMP 
przechowywane były w  kiesze
ni przewodniczącego Rady. Ale 
kol. Lechmana zgubiła wódka. 
Nie pomogły uwagi zwracane 
mu przez kolegów. Przed me
czem z Budowlanymi z Tuszyna 
kol. Lechman z sekretariatu 
LZS urządził bar pijacki, za
praszając i  częstując zawodni
ków wódką. Kol Lechman jed
nogłośną uchwałą wszystkich 
członków został wykluczony z 
szeregów LZS-u.

A co na to 
władze wojewódzkie

Sportowcy z Różyc potra fili w 
czas wykryć i  unieszkodliwić 
szkodnika. A!e nie bez winy 
pozostają władze powiatowe i 
wojewódzkie ZMP i Rady. Zrze
szenia LZS-ów, które zaniedbały 
pracę z tym LZS-em, nie inte
resowały się nim, nie kontrolo
wały jego działalności. Dodaj
my tu jeszcze jeden charakte
rystyczny szczegół, który wy
płynął na tym samym zebra
niu. Do przewodniczącego koła 
ZMP kol. Włodarczyka zwrócił 
się z zapytaniem koL Wiśniew
ski, czy on wiedział o tym, co 
się dzieje w  LZS-ie. Kol. Wło
darczyk beztrosko odpowiedział: 
— „Pytałem się Lechmana, jak 
wygląda robota w  LZS-ia, a on

m i mówił — „Kolego Heniu 
dobrze“ . — I  na tym się koń
czyło.

Wnioski
Nowowybrana Rada LZS-u w 

Różycy energicznie i  z zapałem 
przystąpiła do pracy. Na czele 
je j stanął doświadczony dzia
łacz młodzieżowy, dobry sporto
wiec, wychowanek tego LZS-u, 
kol. Tadeusz Wiśniewski. O- 
prócz niego do Rady weszli m. 
in. kol. kol.: Staniszewski, Pló- 
ciennlk, Gnlej, Kornacki, Gaje
wski, którzy dają gwarancję 
dobrej pracy zespołu sportowe
go. A  pracę swoją rozpoczynają 
niemal od nowa. Wszyscy człon
kowie LZS-u zostają zweryfiko
wani. Wspólnie ułożono i  za
twierdzono plan pracy na ok
res jesienno -  zimowy, powo' 
łano komitet budowy boiska 
sportowego, na który odpowie
dni plac, fundusze i  plany, oraz 
materiały Już dawno były goto
we.

Ale sportowcom z Różycy po
trzebna jest pomoc Rady Woje
wódzkiej LZS i Komendy SP, 
aby mogli pomyślnie nadrobić 
duże zaległości i  zrealizować 
wielkie i  ambitne plany w swej 
pracy. Nie wątpimy, że pomoc 
tę otrzymają. W zakresie szko
lenia ideologicznego potrzebna 
jest im  pomoc od organizacji 
ZMP, a koło ZMP w  Różycy zu
pełnie nie pracuje. Sprawą tą 
musi się natychmiast zająć ZP 
ZMP w Brzezinach.

P rz y k ła d  i  do iw ladczenta  L Z S -»
■w R óżycy po w in n y  w ykorzystać  
do sw ej p racy  Inne zespoły v d e j-  
skie i  k o ła  sportowe p rzy  z a k ła 
dach p racy . W niosek z tego jes t 
prosty  — p rzy jrze ć  się b liże j 
p racy  sportow ej na  swoim  te re 
n ie , n ie  oczekiw ać jakiegoS zba
w iennego polecenia „z  jió ry “ , a 
szukać b łędów  1 b ra kó w  wśród  
siebie sam ych.

„-.Należy systematycznie oma 
wiać na zebraniach Zarządów 
ZMP oraz oceniać pracę ZMP- 
owców w Zrzeszeniu. Trzeba, a- 
by najlepsi sportowcy wiejscy 
znaleźli się w wyniku systema
tycznej pracy wychowawczej w 
szeregach ZMP. Sprawa ku ltu 
ry  fizycznej 1 sportu staje się 
codzienną troską instancji i or
ganizacji ZMP“  — mówił se
kretarz ZG ZMP tow. Strzał
kowski na Krajowym Zjeźdzle 
Wiejskiego Aktywu Sportowego. 
O tym powinni pamiętać wszy
scy ZMP-owcy.

J. DEMPNIAK

W dniu Święta Wojska Polskiego
maszerujemy Szlakami Zwycięstw

Za tydzień staniemy na starcie Marszów Jesiennych. Rokrocznie 
maszerujemy szlakami zwycięstw A rm ii Radzieckiej i  Wojska 
Polskiego.

W dniu 12 października, w rocznicę zwycięskiej bitwy pod Le
nino, w dniu Święta Wojska Polskiego, po szosach, drogach i  u li
cach całego kraju maszerować będzie młodzież i starsi. Zaludnią się 
boiska 1 stadiony, miejsca startu i mety, zgromadzeni na chodni
kach widzowie oklaskiwać będą dzielnie maszerujących.

Marsze Jesienne szlakami zwycięstw mają już u nas swoją tra-
dycję. Setki tysięcy sportowców brało Już w nich udziaL Po- ■ v ą
dobnie jak w latach ubiegłych staną w tym roku na starcie nowe «,
szeregi maszerujących, by uzyskać normę do odznaki „Sprawny

igr
tlSIff

do Pracy i  Obrony",
Pamiętacie jak to było w  latach ubiegłych?

k*

.. .t pracownicy P LL  „Lot'

Juz meta. Zmęczone, lecz uśmiechnięte dziewczęta końasą 
marsz.

Uroczyste złożenie wieńców pod Pomnikiem Braterstwa, na 
Pradze w Warszawie.

Celne strzały u arszau iakóuj 
na rozpoczęcie Tygodnia LPŻ

N iedzie la  5 październ ika  b r. b y ła  dla m ieszkańców sto licy  dn iem , w  k tó ry m  m ogli on i Edać egza
m in  ze swych um iejętności s trze leck ich . I I  T y d z ień  L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ierza  rozpoczął się w  W arsza
w ie  m asow ym i zaw odam i s trze leck im i.

N ie o m a l k a ż d y  tra m w a j,  Jadący 
ra n o  w  k ie ru n k u  B ie la n , w ió z ł 
c h ło p c ó w  i  d z ie w czę ta  zd ąża ją cych  
na  za w o d y . M ło d z ie ż o w e  za w o d y  
s trz e le c k ie  z o rg a n izo w a n e  p rzez  L P Ż  
z g ro m a d z iły  na s ta rc ie  p rzesz ło  400 
z a w o d n ik ó w . D o za w o d ó w  s ta n ę li 
n ie  ty lk o  w a rs z a w ia c y . O b o k  c h ło p 
c ó w  i  d z ie w c z ą t z w a rs z a w s k ic h  
sz k ó ł i  z a k ła d ó w  p ra c y  na  s trz e l
n ic ę  p rz y b y ła  m ło d z ie ż  z m ie js c o 
w o śc i p o d w a rs z a w s k ic h , a n a w e t z 
d a lszych  m ia s t.

P rz e d  ro zpo czę c iem  z a w o d ó w  do 
z e b ra n y c h  p rz e m ó w ił p rezes L P  Z 
m in . M a tu s z e w s k i, k tó r y  d o k o n a ł 
o tw a rc ia  zawodów '. 30 s ta n o w is k  
p rz y g o to w a n o  d la  s trz e lc ó w . L ic z 
ba ta  g w a ra n to w a ła  p rz e p ro w a 
dzen ie  za w o d ó w  w  c iąg u  k i lk u  go
d z in . N a  t le  w a łu  z iem nego  tz w . k u 
lo c h w y tu  ro z p ię to  ta rcze . Z a w o d n i
c y  s trz e la l i  z k a ra b in k ó w  s p o rto 
w y c h  z p o s ta w y  leżące j bez p o d 
p ó r k i  z o d le g ło śc i 50 m e tró w . Po 
trz e c h  s trz a ła c h  p ró b n y c h  następo 

w a ło  10 s trz a łó w  do konkursu . K a ż 
d y  z a w o d n ik  o trz y m a ł na m iejscu  
k a ra b in e k  s p o r to w y  1 am u nic ję .

Ju ż  p ie rw s z e  s e rie  z a p o w ia d a ły
c ie k a w ą  w a lk ę  o  t y t u ł  na jle psze g o  
S trze lca  z a w o d ó w .

S tu d e n t I I  ro k u  S e k c ji  D z ie n n i
k a rs k ie j U n iw e rs y te tu  W a rsza w sk ie 
go k o l.  B e n e d y k t C zeka ło  u z y s k a ł 
89 p k t .  W y n ik  te n  p o p ra w ił k o l.  
E u g en iusz  B ia ła s , k tó r y  u z y s k a ł 92 
p k t.

W  cz te re ch  p u n k ta c h  m ia s ta  c z y n 
ne  b y ły  s trz e ln ic e  w ia tró w k o w e , d la  
w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  W a rsza w y , 
k tó r z y  c h c ie li u z y s k a ć  n o rm y  s trz e 
le c k ie  na  o d zn a kę  SPO.

N a jw ię k s z y  ru c h  p a n o w a ł na P la 
cu D z ie rż y ń s k ie g o . P ró b o w a ło  tu ta j  
sw ych  s ił o k o ło  150 osób, k tó r y c h  
o b s e rw o w a li l ic z n ie  z e b ra n i p rz e 
c h od n ie .

J e rz y  N o w a k , 1 7 -le tn i ze te m p o-
w ie c , uczeń T e c h n ik u m  R a d io te c h 
n icznego , p rz e je ż d ż a ł tra m w a je m

p rzez  p lao . W id z ą c  t łu m ,  w y s ia d ł i
z a in te re s o w a ł się  n im . Za  c h w ilę  
m ie rz y ł  do ta rc z y  z w ia t r ó w k i  u z y 
s k u ją c  w y n ik  48 p k t .  n a  50 m o ż li
w y c h . Z  u ś m ie c h u  na  Jego tw a rz y  
w id a ć  b y ło , że z a in te re s u je  s ię  s trz e 
le c tw e m , b o  b y ł  to  d o p ie ro  je g o  
p ie rw s z y  s ta r t  w  za w o d a ch .

W  P a rk u  Ż e ro m s k ie g o  na  d w ó ch  
s ta n o w is k a c h  s trz e la ły  d w ie  zaw o
d n ic z k i.  4 7 -le tn ia  Z o f ia  S o ko ło w ska  
p ra c o w n ie z k a  C Z P rze m . U rz . M ech . 
,, w y s trz e li ła “  40 p k t . ,  a 18-le tn ia  
A l ic ja  W ie n ia w s k a  u czen n ica  S zko 
ł y  T P D  I X  p o p ra w iła  w y n ik  n a  45 
p k t .

W  ty g o d n iu  L P 2  w  W a rsza w ie  w  
d n ia c h  6 18 b m . czy n n e  będą  te  cz te 
r y  p u n k ty  w  g o d z in a ch  p o p o łu d n io 
w y c h , co p o z w o li na  sze roką  p ro 
p agandę  s trz e le c tw a  w ś ró d  m ie 
szka ń có w  s to l ic y  i  p rz y c z y n i eię do 
w ż to s tu  z a in te re s o w a n ia  L ig ą  P rz y 
ja c ió ł  Ż o łn ie rz a .

A n d rz e j W IE R Z B A

Piicliar Polski 
w rakach

koszykarzy Gwardii...
D o d e c y d u ją c e g o  s p o tk a n ia  o P u 

c h a r  P o ls k i w  ko sz y k ó w c e  m ężczyzn 
p rz e c iw  d ru ż y n ie  C W K S  s tanę ła  
G w a rd ia  (K ra k ó w ). G w a rd ia  w n io 
s ła  p ro te s t p rz e c iw  w y n ik o w i so
b o tn ie g o  m eczu  z O g n iw e m  (49:48 
d la  O g n iw a ). P ro te s t te n  zo s ta ł u -  
w z g lę d n io n y  i  k o m is ja  z a rzą d z iła  
5 -m in u to w ą  d o g ry w k ę  d la  w y ło n ie 
n ia  d ru g ie g o  f in a l is ty .  D ru ż y n a  O- 
g n iw a  do d o g ry w k i n ie  s tanę ła  i 
w  te n  sposób G w a rd ia  z d o b y ła  p u n 
k t y  w .o . W  m eczu o p ie rw sze  m ie j
sce G w a rd ia  z w y c ię ż y ła  C W K S  co 
d o g ry w c e  35:33 (33:33). (15:14). De
cy d u ją c e g o  o z w y c ię s tw ie  kosza zdo 
b y ł  n a jle p s z y  s trz e le c  G w a rd ii  w 
ty m  s p o tk a n iu  — W ó jc ik  (18 p k t.) .

W  m eczu  o trz e c ie  m ie js c e  K o le 
ja r z  (W arszaw a) p o k o n a ł O g n iw o  
(K ra k ó w )  57:48 (34:26),

...i koszykarek Spójni
R ozeg rane  w  n ie d z ie le  5 bm . d o 

d a tk o w e  d e c y d u ją c e  s p o tk a n ie  o 
P u c h a r  P o ls k i w  ko szykó w ce  ko  
b ie t  m ię d z y  w a rs z a w s k im i zespolą
m i S p ó jn i i  A Z S  z a k o ń c z y ło  sie po | z a k o ń c z y ło  się  _w y n ik ie m  n ie ro z  
w y ró w n a n e j g rze  z w y c ię s tw e m  S p ó j
n i  44:43 (18:28).

Unia (łódź) mistrzem Polski 
w piłce ręcznej kobiet

W  o s ta tn im  d n iu  ro z g ry w e k  f in a 
ło w y c h  o m is trz o s tw o  P o ls k i w  p i ł 
ce rę czn e j k o b ie t o d b y ły  się dwa 
sp o tk a n ia .

V / s p o tk a n iu , k tó re  za de cyd o w a ło  
o  ty tu le  m is trz a , U nia  (Łódź) w y 
g ra ła  z B udo w lanym i (C h o rzó w ) 6:3 
(1:2).'

M is trz o s tw o  P o ls k i z d o b y ła  U n ia  
(Łódź) p rz e d  B u d o w la n y m i (C ho
rz ó w ). O g n iw e m  (K ra k ó w )  I 
(C ho rzó w ).

Szachiści walczą o tytuł mistrza Polski
W  so bo t“ , w  p ó ź n y c h  g od z in ach  

w ie c z o rn y c h  o d b y to  s ię  w  K a to w i
cach u ro c z y s te  o tw a rc ie  X  In d y w i
d u a ln y c h  S za ch ow ych  M is trz o s tw  
P o ls k i. Po k ró tk ic h  p rz e m ó w ie 
n ia c h  p o w ita ln y c h , w y g ło s z o n y c h  
p rzez  c z ło n k ó w  k o m ite tu  o rg a n iz a 
c y jn e g o  W itkow skiego  1 B ąka, za 
b ra ł g łos p rz e w o d n ic z ą c y  sekcji sza
c h ó w  G K K F  ob. M i l le r .  P o d k re ś li ł 
on, źe te g o roczn e  m is trz o s tw a , n a j
s i ln ie j obsadzone po w o jn ie ,  m uszą 
stać s:e p ods taw ą  do ty p o w a n ia  za
w o d n ik ó w  na p rz y s z łe  Im p re z y  m ię 
d z y n a ro d o w e .

W d a lszym  c ią g u  p rz y p o m n ia ł on, 
że na o s ta tn ie j O lim p ia d z ie  za aw a n 
s o w a liś m y  o 5 m ie js c  w  h ie ra rc h ii  
ś w ia to w e j i  u a k ty w n ie n ie m  naszych  
c z o ło w y c h  sza ch is tó w  p o w in n iś m y

d o  m łs tę p n e j O lim p ia d y  w ykonać  
d a ls z y  p o w a ż n y  k r o k  naprzód , a 
p rz y n a jm n ie j d o g o n ić  Czechosłowa
c ję  i  W ę g ry , c z y l i  zn a le źć  się w  
p ie rw s z e j dz ie s ią tce  św iatow ej.

Losow ania dało następująca w y 
n ik i:

1. C h w lle e k i;  2. M is trz  P o lsk i — 
Ś liw a ! 3. S z y m a ń s k i; 4. O ry n fe ld i 
5. C y jk a ;  *. W itk o w s k i:  7. M is trz  
G a d a liń s k i;  8. L itm a n o w ic a ; t .  
M is t r z  m ię d z y n a ro d o w y  P la te r !  10. 
M is trz  B a lc a re k ; 11. M is trz  G a w li-  
k o w s k i;  12. D w o rz y ń s k i:  13. M is trz  
T a rn a w s k i;  14. S o w iń s k i; 15. M is trz  
S za p ie l; 16. M is trz  R eg e d z iń sM i 17. 
M is trz  P y t ia k o w s k l;  18. M is trz  m ię 
d z y n a ro d o w y  M a k a rc ż u k ; 19. M is trz  
B la szcza k ; 20, S zu ksz ta ; 21. B oie- 
sław ski! 22. W o źn iak .

78,64 rzuciłgranatem Dobija 
i pobił rekord Polski

W  ezasie le k k o a t le ty c z n y c h  za
w o d ó w  z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  k o 
ło  sp o rto w e  A Z S  p rz y  U n iw e rs y te 
c ie  P o z n a ń s k im , z n a jd u ją c y  się w  
P o z n a n iu  n a  k u rs ie  t re n e rs k im  za
w o d n ic y  D o b ija  (G w a rd ia  K ra k ó w ')  
1 P o trz e b o w s k i (A Z S  Szczecin ) zg ło 
s i l i  p ró b y  p o b ic ia  re k o rd ó w  P o ls k i,  
p ie rw s z y  w  rz u c ie  g ra n a te m , d ru g i 
w  b ie g u  n a  1.000 m .

D o b ija  »zyska ł w  rzuc ie  grana
tem  — 78,64. ustanaw la jąo  n o w y  re 
k o rd  Polski.

P ró b a  p o b ic ia  re k o rd u  P o ls k i w  
b ie g u  n a  1.000 m  n ie  p o w io d ła  się. 
P o trz e b o w s k i u z y s k a ł czas o 3 sek. 
g o rs z y  o d  w ła sn e g o  re k o rd u  — 2:30,1. 
D ru g im  b y ł  B a r te c k i (S ta l P oznań ) 
z czasem  —  2:35,3. Z  p o z o s ta łych  
w y n ik ó w  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  w y n ik  
D o b i j!  w  rz u c ie  oszczepem  — 56.29. Maszerują członkinie SKS-ów... A potem, już nie w szeregu —  gorący napój.

POZNAJEMY RADZIECKICH SPORTOWCÓW
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I Liga piłkarska
Spotkani«  m iędzy  B udo w lanym i

(G dańsk) a s to łe czn ym  K o le ja rz e m

s trz y g n ię ty m  3:3 (3:2).
★

K o le ja rz  (P oznań ) p rz e g ra ł n ie 
sp od z ie w a n ie  na  w ła s n y m  b o 
is k u  z B u d o w la n y m i (C ho rzó w ) 
0:2 (0 :0).

R ozeg rane  w ś ró d  u le w n e g o  de
szczu s p o tk a n ie  m ię d z y  U n ią  (C ho

rz ó w ), a O gniw em  (K ra k ó w ) zakoń
czy ło  się z w y c ię s tw e m  U n ii 2:1 
(0 :0).

G ó rn ik  (R a d lin )  p o k o n a ł O W K S  
(K ra k ó w )  2:1 (2:0). G ó rn ic y  odnie
ś li zas łużona  z w y c ię s tw o , m ając  
w y ra ź n ą  p rzew agę .

★
Ogniw o (B ytom ) pokonało 'W łók

n ia rz a  (Ł ód ź) 4:1 (2:0). M ecz b y ł 
szybk i i  c iekaw y.

CWKS -  ATK 12:8 w boksie 
i 0:6 w pitce nożne]

W  sobotę. 4 bm . w  sali L u ce rn y  w  P radze, odbyło  się tow arzyskie
Unto i sp o tk a n ie  bokserskie w o jskow ych d rużyn  A T K  1 C W K S , rozegrane  
u 4 ' z  o k a z ji św ięta b ra tn ie j A rm ii Czechosłowackiej. Z aw o d y  zako ńczy ły  

róv

Stoi (Chorzów) — 
G w ard io  (W arszaw a) 

12: G w boksie
B o k s e rz y  c h o rz o w s k ie j S ta ll ro z 

p o czę li te g o roczn e  m is trz o s tw a  
I  L ig i  B o k s e rs k ie j z w y c ię s tw e m  
n a d  w ic e m is trz e m  P o ls k i w a rs z a w 
ską G w a rd ią  12:8. M ecz s ta ł na  d o 
b ry m  p oz io m ie . G w a rd z iś c i o d d a li 
4 p u n k ty  w a lk o w e re m , n ie  w y s ta 
w ia ją c  z a w o d n ik ó w  w  w ag a ch  śre 
d n ie j i c ię ż k ie j.

•ńr
M ecz b o k s e rs k i o m is trz o s tw o  I  

L ig i  m ię d z y  gda ń ską  G w a rd ią  a 
O W K S  (L u b lin )  z a k o ń c z y ł się z w y 
c ię s tw e m  G w a rd ii 13:7. s p o tk a n ie  
e ta ło  na s ła b y m  p oz io m ie .

się zw ycięstw em  bokserów  polskich 12:8.

K n k ie r  w y p u n k to -W y n ik i w a lk :  
w al C erm ana.

W oźn iak  po n a jład n ie js ze j w alce  
w ie c z o ru  przegra ł na p u n k ty  z 
M atd lochem .

K ru ża  zw yc ięży ł na p u n k ty  M m -  
laya . W  dwóch ostatn ich rundach  
K ru ż a  zdobyw a dużą przew agę i 
w y g ry w a  wysoko. Soczewlński w y 
p u n k to w a ł wysoko R em enara, m a
ją c  p rzew agę  w e  w szystkich  ru n 
dach. K u źm iń s k i pokonał nieznacz
n ie  n a  p u n k ty  Z a m ra z iia . K upczyk  
p rz e g ra ł z Caplem . M us ia ł w y g ra ł 
w y s o k o  z Tom sem ,

Czap liński pokonał K ra jcoy lca . 
W  I  rund zie  Czechostowak b y ł do 
8-m tu na deskach.

P ió rko w sk i przegra} ■ K o u tn ym

przez d y s k w a lifik a c ję  w  n  rundzie  
za nieczystą w a lk ę .

Gościańskl p rze g ra ł na  p u n k ty  z 
H . N etu ką .

W  n iedzie lę  8 bm . odbyło się na
stadionie A rm ii Czechosłowackiej 
s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  rep rezen tacy j
nych k lu b ó w  w o jskow ych CSR i  
Polski, A T K  — C W K S . Spotkanie  
zakończyło się w ysokim  zw ycię 
stwem  p iłk a rz y  czechosłowackich  
6.0 (3:0).

W  loży honorow ał zasiedli człon
kow ie  rządu CSR z M n is trem  Ob
rony  N arod ow ej G en. A rm ii Czepi, 
ezką. Obecny b y ł rów n ież A m bask  
dor W  w P radze  W, OW«.
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... W jednym z obozów pio
nierskich pod Moskwą odby
wały się zawody młodych wio
ślarzy. Opalony chłopak o 
zwichrzonej czuprynie, zręcz
nie wiosłując wyprzedził na 
swym kajaczku kolegów 1 o 
wiele wcześniej niż inni f in i
szował.

— Ohol Prawie, jak Tluka- 
łow! — z zachwytem powitano 
na brzegu zwycięzcę,

Oczywiście, chłopcu temu da 
leko jeszcze do Tiukałowa, ale 
rzeczą charakterystyczną jest 
to, że nazwisko jeszcze przed 
kilku  laty nikomu nieznanego 
wioślarza z Leningradu, cieszy 
się obecnie w ZSRR wielką 
popularnością.

^  Działo się to w roku 1945. 
Do sportowej szkoły lenin- 
gradzkiego zrzeszenia „Kras- 
noje Znamia“ (Czerwony Sztan 
dar) przyszedł skromny, spo
kojny młodzieniec o płowych 
włosach,

•— Podoba mi się wiosłowa
nie! Chcę być dobrym wiośla
rzem! — powiedział z zażeno
waniem.

Patrząc na szczuplutkiego 
15-letniego młodzieńca o nie
zbyt mocnej budowie, trener 
wątpił, czy będzie z niego do
bry wioślarz. Do tej dyscypli
ny sportu bowiem potrzebna 
jest duża siia fizyczna. Tlu- 
kałow został jednak przyjęty 
do szkoły.

„Mistrzem nie będzie, ale 
będzie silnym 1 zdrowym czło
wiekiem, a to jest rzecz naj
ważniejsza" — zdecydował tre
ner, Młodzieniec rzeczywiście 
nie miał kondycji fizycznej; 
posiadał natomiast warto
ściową cechę — wytrwałość; 
szybko zaprzyjaźnił się z
kolektywem i od pierw
szych dni żył jego planami i 
pracą, To właśnie ■.decydo

wało o sportowym „zawodzie“ 
Jurija Tiukałowa. W nikliwy 
pedagog 1 trener Wiera Alek- 
sandrowna Sawrimowicz za
proponowała młodzieńcowi, by 
trenował wiosłowanie na dwój- 
ce, tj. by uczył się wiosłowa
nia wspólnie z kolegami.

W okresie miesięcy zimo
wych trening odbywał się na 
sali tzw. „suchej zaprawy“ . 
Podczas takiego treningu spor
towcy siedzą w dobrze umo
cowanych łódkach 1 jedynie 
wiosła pogrążone są w wodzie. 
Na początku nie było to rze
czą łatwą. Młodzieniec musiał 
się uczyć wiosłowania tak, jak 
jego koledzy; chodziło o to, 
ażeby łódź, puszczona na „o- 
twartą wodę“ , nie „jeździła“ 
z boku na bok. Ciężką była 
ta szkoła. Czasem koledzy ce
lowo zwalniali tempo, aby 
dać mu chwilę wytchnienia. 
Były to jednak rzadkie wy
padki, ponieważ Jurij natych
miast spostrzegał to i  był bar
dzo obrażony. Przy pomocy 
trenerów i kolegów Jurij za
czął stopniowo opanowywać 
kunszt wioślarski.

W lacie 1946 r. dwójka „Kra 
snogo Znamięni" — Tiukałow 
i Kirsanow ostatecznie się 
„zgrała“  na otwartej wodzie. 
Wioślarze okrzepli, zdobyli 
pewność siebie, zaczęli osią
gać podczas regat dobre wy
niki. W 1948 r. Jedna z dwó
jek zrzeszenia „Krasnoje Zna- 
mia“ zdobyła tytu ł mistrza 
kraju. Jednym z wioślarzy tej 
dwójki był 18-letnt Jurij Tiu
kałow,

Od 1948 r. rozpoczyna się
okres- zwycięstw. Jurij Tiu
kałow zaczyna jeździć na 
czwórce, a w  roku 1949 jeździ 
w  składzie osady, która zdo
bywa tytu ł mistrza kraju. W 
tym samym roku w życiu mło
dzieńca miało miejsca jeszcze 
jedno doniosła wydarzenie •—

ukończył on szkołę średnią 1 
otworzyła się przed nim sze
roka droga życiowa.

Jurij wychował się w  Le
ningradzie — jednym z naj
piękniejszych miast w Euro
pie — i od czasów dzieciń
stwa pokochał jego wspania
łe mosty, ażurowe ogrodzenie 
nadbrzeży, wodotryski. Szcze
gólnie piękne wydawało mu 
się miasto w  ciepłe „białe no
ce“ , kiedy płynął on łodzią, po 
majestatycznej Newie. Miasto 
tkw iło w lesie rusztowań 
budowano na wielką skalę. Z 
każdym dniem stawało się 
ono coraz piękniejsze. Młodzie
niec coraz częściej zastana
wiał się nad obraniem zawo
du budowniczego lub archi
tekta. Powziąwszy postanowie
nie stać się architektem-rzeź- 
biarzem Tiukałow wstępuje 
do Leningradzkiej Wyższej

iM l ä
Szkoły Artystyczno - Przemy
słowej.

Zajęcia w warsztatach rzeź
biarskich, poznawanie bo
gactw kultury światowej za
bierały wiele czasu, ale nie 
zanikało też zamiłowanie do 
sportu, Co więcej, w  1950 r,

Jurij Tiukałow zaczyna jeździć 
również na czwórkach i ósem
kach i w składzie obu drużyn 
zdobywa tytu ł mistrza kraju.

Ósemka „Krasnego Znamie- 
ni“ nie znała porażek. Zawsze 
— czy to na regatach o tytuł 
mistrza Leningradu, czy o m i
strzostwo Wgzechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych, czy na regatach o 
tytuł mistrza kraju — ósem
ka „Krasnogo Znamięni“ była 
zwycięzcą. Patrząc z boku, 
zdawaćby się mogło, że w lek
kiej łódce siedzi nie ośmiu 
sportowców, lecz jeden, do te
go stopnia rytmiczne 1 silne 
były szerokie wyrzuty wioseł. 
Jednakże doświadczone oko 
trenera mogło dostrzec, że je
den wioślarz wyróżnia się 
spośród pozostałych — był to 
Właśnie Jurij T iukałow ,. który 
obecnie był najsilniejszym wio 
śiarzem. Pragnąc dopędzić ko
legów, stać się prawdziwym 
sportowcem, Jurij trenował 
długo i wytrwale I potrafił 
wyprzedzić przyjaciół. Obec
nie musiał on zwalniać tem
po. Nie tylko trenerzy, ale 
również przyjaciele dostrzegli, 
że na mecie Tiukałow ma 
jeszcze duży zasób niezużytej 
energii.

— Powinieneś przejść na je
dynkę! — doradzali mu przy
jaciele. — Tam potrafisz le
piej się wykazać!

— A ósemka, a kolektyw?
— Ale przecież będziesz wy

stępował w  imieniu kolekty
wu „Krasnoje Znamia“ — od
powiadano mu.

Jurij Tiukałow przeszedł 
więc na jedynkę — skiff. Na 
tej łódce wioślarz sam musi 
rozwiązywać zarówno zagad
nienia taktyczne, jak też wy
bierać najkrótszą drogę. Jurij 
doskonale dawał sobie radę. 
W lecie 1951 r. zdobył tytuł 
mistrza kraju na jedynce — 
«klifie,

I oto Jurij startuje w Hel
sinkach na XV Igrzyskach O- 
limpijskich. Tu młodzieniec 
musi współzawodniczyć z naj
silniejszymi wioślarzami świa
ta. Ale wspaniały sportowiec 
radziecki znów jest niezwy
ciężony. Wygrywa na dystan
sie 2.000 m, przychodzi pierw
szy do mety z czasem 7 min. 
47.9 sek. oraz wchodzi do pół
finału. Obecnie największym 
jego rywalem jest mistrz USA 
J. Kelly. Na dystansie pomię
dzy zawodnikami rozgorzała 
zacięta walka, ale w odległo
ści 500 m od mety Tiukałow 
robi nagły zryw i znacznie wy
przedza Amerykanina. Jego 
czas wynosi 7 min. 52,8 sek. 
J. Kelly pozostał w tyle o 4,7 
sek.

Wreszcie nadszedł dzień roz
grywek finałowych. Burzy się 
woda w zatoce Mejlachti, w 
której odbywają się regaty wio 
śiarskie. Zatoka chroniona 
jest przez barki i okręty, u- 
stawione pomiędzy wysepka
mi, ale mimo to w iatr mar
szczy taflę wodną i utrudnia 
jazdę. Regaty odbywają się 
w atmosferze pełnej napięcia 
walki. Najbliższym rywalem 
Tiukałowa jest mistrz z O- 
limpiady w Londynie, Austra
lijczyk Wood, który ciągnie 
tuż obok. Im bliższą jest me
ta, tym bardziej zamaszyste 
i silniejsze stają się uderzenia 
wiosei Tiukałowa. Wood pozo
staje w tyle. Początkowo odle
głość pomiędzy nimi wynosi jed 
ną długość łodzi, potem dwie, 
trzy... Tiukałow szybko wpada 
na metę, jako pierwszy. To 
jest zwycięstwo!

Na brzegu przy dźwiękach 
fanfar^ mistrzowi XV Igrzysk 
Olimpijskich, studentowi Tiu- 
kałowowi wręcza sie uroczyś
cie _ złoty medal. Przyjaciele 
obejmują i całują go, a on, za
żenowany i przejęty mówi:

— Dziękuję! Dziękuję, przy
jaciele, za pomoc, za przyjaźń!
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